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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpl ta wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. 


c nie 1 sir. 5o cent, 


Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjackiem; 
12 zł. — kwartalnie 
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ir ZAD, --- 


24 zr. — półrocznie 
miesięcznie 2 złr. 


przesyłrą poc tową za granicę: do esłych Niemiec: 


rocznie 50 marek -- kwartalnie 12 marek 5 egr. 


do Francji, Anglii, Belgii, Włoch i Szwaj- 
czvie 8o franków -- kwartalnie 20 franków. 


WATji:7 
Numer kosztuje 10 centów. 
Rętocisów redukcja nie zwraca. 


Lwów 2. lutego. 


Objawione przez hr. Kalnoky'ego różowe za- 
patrywania nw przyjaźń rosyjska 1 dobre stosunki 
oficialne z Rosja, tudzież przestroga, aby do nie- 
przyjaznych prądów panslawistycznych w państwie 
rosyjskiem nie przywiązywać więcej wagi, aniżeli 
do stanowiska, jakie kierowana według woli cara 
polityka rosyjska względem  Austrji zajmuje— 
wszystko to sprawiło na nas bardzo niemiłe wra- 
żenie. 

Nie wiemy wprawdzie, co hr. Kalnoky po- 
wiedział poufnie w komisjach delegacyjnych. ale 
jeżeli tylko ze strony ludności czarnogórskiej o- 
bawia się do pewnego stopnia niebezpieczeństwa, 
jeżeli mie przypuszcza, żeby wpływ stronnictwa 
janslawistycznego mógł wpłynać stanowczo na 
zmianę polityki rządu rosyjskiego, tow takim razie 
zapatrywania te zostają w niejakiej sprzeczności z 
przypisywanem sobie przez ministra spraw zagra- 
nieznych znawstwem stosunków rosyjskich. 

Przypuśćmy na chwilę, że nsposobienie urzę- 

wej Rosji dla Anstrji jest w samej rzeczy przy- 
„dnem. Pytamy się teraz, dla czego Rosja cierpi 
usitacje komitetów pansławistycznych w Moskwie 
i Petersburgu? Dla czego nie rozwiąże je i nie 
zabroni zbierania składek na popieranie powsta- 
nia w Bośuji i Herecogowinie? Dla czego rząd 
rosyjski popiera znacznemi funduszami agitację 
moskalofilską w Galicji ? Dla czego nareszcie jeden 
z najbardziej poważanych jenerałów rosyjskich, 
Skobelew, na nezcie wojskowej przemawia 
za wyrównaniem starych rachunków z Austrją i 
wyraża swą sympatję dla powstańców w krajach 
okupowanych? Czy są to może symptomata tak 
małego znaczenia, że nie zasługują na uwagę 
austrjackiego ministra spraw zagranicznych ? 

Kto zna dokładnie dzieje ostatniego lat dzie 
siatka, ten na to ostatnie pytanie będzie musiał 
odpowiedzieć przecząco. To samo lekceważone 
przez br. Kalnoky'ego stronnictwo panslawistyczne, 
którego zadaniem jest rozciągnąć panowanie cara 
na całą Słowiańszczyzną południową, skorzystało 
z pierwszego powstania hercogowińskiegó, aby 
popchnać Serbję do wojny z Tureją — to samo 
stronnictwo Aksakowa i Katkowa nastroiło opinję 
publiczną w Rosji na korzyść Słowiańszczyzny 
południowej i zmusiło ją do wojny z Turcją. 
Wtedy odgrywał rolę agitatora awanturnik Czer- 
najew—a dziś przyjał tę misję Skobelew, jenerał 
w czynnej służbie rosyjskiej. 

Nie chcemy wierzyć, żeby te reminiscencje 
z niedalekiej przeszłości nie przeszły przez myśl 
hr. Kalnoky'emu, gdy odbierał oficjalne sprawo- 
zdania o najnowszym ruchu pansławistycznym w 
Rosji, o tcaście Skcbclewa i e agitacjach *rosyj- 
skich w Galicji— tem więcej, że jak to powszech 
nie wiadomo, rolacie namiestniectwa lwowskiego o 
rozmiarach, jakie przybrał w ostatnich czasach 
ruch  moskalofilski w Galicji, sprawiły u dworu 
wielkie wrażenie, a nawet ze strony najwyższej 
duo waraz obnrzenia z powodu tak jawnie obja- 
Viajace? się agitacji, 

Według informacyj naszych, namiestnictwo 
lwowskie niejednokrotnie już zwracało uwagę rzą- 
du, że wichrzenia płatnych ajentów moskiewskich 
przybierają w czasach najnowszych grożne roz- 
iniary i prowadzone są zręcznie, widocznie za po- 
moea wielkich funduszów. Na to odpowiadano za- 
wsze z Wiednia, że nie ma potrzeby występować 
zanadto ostro, a to ze względu na politykę zagrani- 
ezny. 
Wynika ztąd, że Austrja niemoże się jeszcze 
otrząsnąć z dawnego systemu  binrokratycznego, 
który i w zakresie polityki zagranicznej kazał się 
liezyć tylko z tem, co zawierają noty oficjalne, a 
ignorować inne prądy i czynniki, które mogą w 
danym razie wpłynąć na rozwój wypadków. To 
też nie dziw, że Austrja była już niejednokrotnie 
zaskoczoną niespodziankami, a w przyszłości, mo- 
że niedalekiej, przyjdzie rząd do przekonania, że 
nietylko akta, w fascykule zawarte, wyjaśniające 
zapatrywanie kół oficjalnych, ale i inne objawy 
powinne służyć austrjackim mężom stanu za pod- 
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PAMIĘTNIKI JEN. WYBRANOWSKIEGO. 


Ustępują jeden po drugim weterani Napoleoń 
sey, Żołnierze wielkiej armji i bohaterowie Listo- 
padowi. Z każdym dniem zmniejsza się ich grono. 
Mała już tylko garstka tych, co byli świadkami i 
aktorami czynów, opromieniających blaskiem chwa 
ły wojennej pierwszą połowę naszego stulecia, co 
patrzyli w jaśniejące zwycięztwem złote orły Napo 
leońskie, słyszeli pieśń legionów i huk dział Gro- 
chowa i Ostrołęki, mała tylko garstka tych brze- 
mieniem wieku obarczonych już dzisiaj starców, 
cojak żywa legenda, przypomina jeszcze obecnemu 
pokoleniu wielkość onych czasów i potęgę tych 
uczuć gorących, ktoremi były ich serca, nadzieją 
odzyskania ojczyzny wiedzione. Za lat parę, za 
dni kilka może, nie stanie już nikogo między na- 
mi, co by opowiedział wnukom, czem byli ich 
pradziadowie, jakiem to męztwem, jaką siłą ducha 
jednali sobie podziw i szacunek powszechny świa- 
ta. Z orężem w ręku, z krwawych walk pola wy- 
glądali oni tęsknem okiem zbawienia tej matki 
ziemi, ochoczo znosili trudy bojowe, dla której 
Śmierć nawet lekką była na polu w poczuciu bło 
giego dla ojczyzny poświęcenia. Wkrótce już nie 
usłyszymy z niczyich ust opowieści tych dziejów 
żywem opowiedzianej słowem. Szukać za niemi 
potrzeba bedzie jedynie tylko po kartach pami 
tników, rozrzuconych i rozmaitem spisywanyć 
piórem. Jakoż wartość tych pamiętników coraz 
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stawę do oceniania sytuacji — tak samo jak ks. 
Bismark nie zadawalał się nigdy. zapewnieniem 
francuskiego ministra spraw zagranicznych o za- 
miarach pokojowych Francji, ale chwytał chciwie 
każde słowo Gambetty, który nawet wtedy, gdy 
nie był u steru panstwa, odgrywał tę samą, 
wszechwładną rolę, jaką dziś odgrywają w Rosji 
Aksakow i Katkow. 

Być może, że głos nasz będzie ignorowany 
przez sfery rządowe, bo nie zgadza się z oficjal- 
nemi notami rosyjskiemi; jest on tylko wypływem 
tej czujności, z jaką Polacy śledzą stosunki ro- 
syjskie, na które mają oko |Indjanina, a ucho 
Araba. 


Powstanie Hercogowińskie. 


Komisje finansowe obu delegacyj obradowa- 
ły także onegdaj nad szczegółami dotyczącemi 
charakteru i rozmiarów powstania. Przewodniczą- 
cy Aturm zaweawał obecnych ministrów do 
jak największej otwartości, a Russ, Hohen- 
warth, Falkenhein i Plener interpe- 
lowali ich o stosowność używania landwery dal- 
matyńskiej do służby kordonowej, 0 geograficzne 
rozmiary powstania, o ilość i jakość stoczonych 
potyczek z dodatkiem, czy zaprowadzono stan 
oblężenia. P. Grocholski dopytywał spe- 
cjalnie, czy cała ludność, lub tylko część jej — 
chrześcianie lub mahomedanie biorą udział 
z jakich żywiołów składają się oddziały, czy o- 
trzymują posiłki z za granicy, i czy władze ce- 
sarskie nie były gdzie zmuszone opuścić swoje 
siedziby ? 

Minister Bylandt-Rheidt oświadczył, że po- 
wstanie, które z początku objawiło się tylko 
wzdłuż granicy czarnogórskiej i dalmatyńskiej, 
teraz rozszerzyło się także ku Bośnji. O wszyst- 
kich utarczkach stoczonych ogłaszają się raporta. 
W okolicach zajętych powstaniem, ogłoszono sądy 
doraźne. Landwera  dalmatyńska pełni tylko 
służbę załogową w górnej Dalmacji. = A minister 
Szlawvy odrzekł Grocholskiemu, iż w ostatnich 
czasach nie nadeszła żadna wiadomość o ucieka- 
niu władz i urzędów cesarskich. Wykup tytoniu 
np. w Trebini odbył się bez. przeszkody, z czego 
wynika, że powstanie nie ma bynajmiej rozmia- 
rów sobie przypisywanych. Oddziały powstańcze 
składają się przeważnie z prawosławnych. Turcy 
tylko przymusowo się tam znajdują, i korzystają 
z każdej sposobności, aby uciekać. 

Russ zaproponował rezolucję, wyrażającą 
gotowość uchwalenia dalszego kredytu, jeżeli go 
rząd będzie potrzebował. liezolucję tę jednak u- 
chylono, ponieważ ministrowie oświadczyli, że w 
takim wypadku zwołają delegacje ponownie. Kre- 
dyt żądany został uchwalony. 

Analogiczna rozprawa toczyła się w delegacji 
węgierskiej. Przyszło tam tylko do ostrych przy- 
mówek dla Tiszy i Andrassego, iż onego Czasu 
przemawiali za okupacją. Tisza odpowiedział na 
to z naciskiem, że niebezpieczeństwo dla państwa 
byłoby jeszcze większe, gdyby okupacja nie była 
nastąpiła. 

W dziennikarstwie zasługują na uwagę głosy 
czeskie. Volit- w tonie lojalnym wzywa rząd do 
administrowania zajętemi krajami w duchu sło- 
wiańskim, i mniema, że to będzie najlepszym spo- 
sobem pokonania ruchu i zapobieżenia jego pona- 
wianiu. Podobne zdanie wyraził p. Grocholski w 
komisji d- 31. zm. Nerotn, Listy natomiast na- 
pisały tego dnia artykuł rosyjsko-panslawistyczny 
i zostały skonfiskowane. 

Dotychczasowe raporta wojskowe są dość wy- 
raźnym dowodem, że komendy cesarskie trzymały 
się odpornie, oczekując dostatecznych posiłków ; 
potyczki, jakie dotąd $taczano, miały cechę albo 
obrony transportów atakowanych, albo podjazdów 
w celu chwilowego rozprószenia powstańców, po- 
czem oddziwły wojskowe wracały do swych stacyj. 
Operacja pułkownika Hotzego, była połączoną z 
równoczesną wycieczką załogi mostarskiej do 
Gławatyczewa. Chodziło bowiem o otworzenie ko. 
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staje się cenniejszą, jak fotografja osób, których 
stratę niepowrotnie opłakujemy. 


Bo czyż wrócą kiedy, zą naszej przynajmniej 
pamięci, owe czasy Napoleońskie, w blasku zwy- 
cięztw skąpane, dla Francuzów chwały, dla nas 
nadziei aureolą opromienione ? 


Badź co bądż, dzieje tej epoki istnie legendo- 
wo bohaterskiej, mają dla nas urok niewysłowio- 
ny, pomimo że tak smutnym dla nas skończyła 
się zawodem — wszystko tam nosi cechę podnio- 
słego bohaterstwa; tam polski oręż wieczystą 
okrył się chwałą, na tle wypadków rysują się 
olbrzymie charaktery, ludzie obdarzeni cnotami i 
przymiotami duszy, wzbudzająceini podziw i po- 
szanowanie. W słońcu Napoleońskiego jeniuszu 
niknie z oczu olśnionych buta despoty i te wszyst- 
kie krzywdy, które nam wyrządził, wyzyskując 
odwagę i poświęcenie Polaków za wskazywane 
z dala ułudne baniek mydlanych tęcze. Podobnież 
powstanie listopadowe, tak nieszczęśliwie zakoń- 
czone, pomimo popełnionych biędów, na których 
wspomnienie serce się krwawi, pozostanie na za 
wsze księgą bohaterstwa narodu, do której ze 
czcią ucieka się myśl polska, oddając hołd wale- 
cznym, co 2 poświęceniem i męztwem bezprzykła- 
dnem uświęcili pamięć pól Grochowa, Stoczka, 


J] Wawru i Ostrołęki. 


Aż rok 1848 posiada pełne uroku wspomnie- 
nia, ów rok bogaty we wrażenia, tak. wiele 
obiecujący, taki świetny jutrzenką wschodzącego 
słońca konstytucyjnej wolności. Był on jakby 
świeżym powiewem wiosny,  rozpędzającym 


naraz duszną atmosferę absolutysmu, przytłacza» 


munikacji pomiędzy główniejszemi punktami. Ruch 
wozowy i pocztowy pomiędzy Mostarem a Seraje- 
wem był od dnia 25. stycznia przerwany, podo- 
bnież między Methowiczami a Mostarem. Z miast 
główniejszych młodzież całemi setkami uchodziła 
w góry. W wyprawie z Mostaru do Gławaticzewa 
dowodził jen. major Czyeits, i kooperuj”c wspól- 
nie z załogą Newesinja, po drodze szacował liczbę 
powstańców na 1000. Komenda jego składała się 
z 8. pułku piechoty i 26 bataljonu strzelców. Zgi- 
ną? przytem porucznik Leopold Urban. Do 30go 
stycznia, oddział 18 dywizji (załogującej w Tre- 
bini) miał rozprawę ponowną pod Korytem i na- 
pędził powstańców do Czarnogóry. 

Wogóle koło Trebini po przybyciu tamże 
pułku nr. 67 bardzo gęste były potyczki, i po- 
dobno powiodło się oczyścić całą okolicę. Wojsko 
straciło tam w lekko rannych jednego oficera i 6 
szeregowców, tudzież 2 ciężko rannych. Pod Cho- 
stem na moście musiała piechota austrjacka użyć 
bagneta. Ze strony powstańców dowodzili tam 
Metko Starjewica i Osman Beg Tanovies, a w obo- 
zie tego ostatniego znajduje się Angielka, panna 
Alice Hurtley, przebrana po męzku, nie mająca 
nic lepszego do czynienia. 

W Mostarze, [rebini, Castelnuovo itp. liczne 
aresztowania. 

W Tryeście i Goryeji zakładają się szpitale 
polowe. 


ZIEMIE POLSKIE. 


Warszawa 1. lutego.. Z osądzonych w ciągu 
dni ostatnich spraw o udział w zaburzeniach no- 
tujemy kilka wybitniejszych : 

Jankowskiego, żołnierza urlopowanego, przy 
którym znaleziono palto, pochodzące z kradzieży, 
skazał sędzia Kleist na cztery miesiące wię- 
zienia. 

Samburski, aresztowany na uliey Wolskiej 
z koszykiem, w którym znaleziono rzeczy ze zra- 
bowanego szynku Klopnerowej, skazany został na 
rok więzienia. 


Karol Hekman, syn kolonisty, za znalezione | g 


przy nim zegarki, będące własnością zegarmistrza 
Wróbla, siedzieć będzie w więzieniu przez miesię- 
cy cztery. 

U sędziego Dobrowolskiego wyróżniła się 
Sprawa, w której stawało 20 oskarżonych, któ- 
rych na ulicy Pawiej, Dzęlnej i Smoezej areszto- 
wał dozorca więzienia śledczego p. Wasiałyński, 
w chwili, gdy rabowali szynki. 

Klepniewę, żonę żołnierza, przy której w 
spodnicy znaleziono dużo rozmaitycn towarów, 
Szymborską, służącą, która niosła także rozmaite 
rzeczy, jak również oskarżone o to samo, Łobu- 
dzińską i Fabiańską, skazał sędzia na dwa tygo- 
dnie więzienia. 

Kapitanowa, stolarezyka, wśród tłumu a- 
resztowanego z pokaleczonemi rękami i Wa- 
siliewa, tokarza, którego widziano, jak szynk 
rozbijał, wyrok sędziego skazał na sześć dni 
aresztu, 

St, Adam Sławiński, stróż, który był przy 
rabowaniu szynku na ulicy Pawiej, druciarz Czy- 
żnik, który łamał meble ua ulicy Smoczej i Ale- 
ksander Kowalski, którego widziano jak darł pie- 
rzyiię na tejże ulicy, wszyscy trzej skazani zostali 
na trzy tygudnie wrósztu. 

W dniu wczorajszym u sędziego Kleista by- 
ła bardzo ciekawa sprawa. 

Jako oskarżony stanął dymisjonowany po- 
rucznik K. lat trzydziestu kilku. 

Do sprawy porucznika dołączony był raport 
komendanta warszawskiego jenerał - lejtenanta 
Rozwadowskiego. 

Z raportu tego podajemy ważniejsze szczegó- 
ły: Gdy w dniu 26. grudnia około godziny pierw- 
szej po południu — pisze mniej więcej w te sło- 
wa joner Rozwadowski — objeżdżatem ulice, 
na których były nieporządki, na ulicy Bagno za- 
wiadomiony zostałem przez sztabs-kapitana Izma- 
iłowa i porucznika Fomina, że wśród tłumu do- 
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puszczającego się rozruchów znajduje się jakieś 
indywiduum w mundurze dymisjonowanego o- 
ficera. 

Osobistość ta została aresztowana. 

Okazało się, że był to dymisjonowany poru- 
cznik K. 

Jenerał Rozwadowski, w raporcie swym Z o0- 
burzeniem wyrażając się o takiem postępowaniu 
oficera, oskarża go nie o to, że brał udział w 
rozruchach, bo tege nie widziano, lecz stawia 
przeciw niemu zarzut, że 1) porucznik K. znajdo- 
wał się na czele tłumu , dopuszczającego się roz- 
ruchów ulicznych, na który widocznie miał jakiś 
wpływ, bo tłum, który nie chciał ustąpić pomimo 
rozkazów władzy, natychmiast potem, gdy are- 
sztowano K., rozszedł się; 2) że K., nie chcąc 
ustąpić ze zbiegowiska ulicznego, był przez to nie- 
posłusznym władzy, która przywracała po- 
rządek. 

Badany przez sędziego Klejsta dymisjonowany 
porucznik K. tłumaczył się, że dlatego znajdował 
się wówczas na ulicy, iż będąc chorym szedł na 
poradę do lekarza. 

Wśród zbiegowiska nie znajdował się wcale, 
i aresztowany został przez jakiegoś oficera sam 
nie wie za co. 

wiadkowie, stawający w tej sprawie zeznali, 
że gdy władza kazała się tłumowi rozejść, K. za- 
chowywał się hardo, nie chciał ustąpić, ani powie 
dzieć kim jest. 

Sędzia skazał K. na pięć dni aresztu policyj- 
nego. 

Z innych oskarżonych najciężej ukarał sędzia 
Władysława Gałęzkiego, który ujęty był na ulicy 
Marjańskiej, a miał w zakrwawionych rękach sporo 
flaszek z wódką. 

Gałęzki skazany 
sztu. 

Ogółem onegdaj sędzia Klejst miał do roz- 
strzygnięcia 21 spraw, do których należało 78 o- 
skarżonych. 

Z liczby osądzonych skazał sędzia 56 na a- 
reszt policyjny, 8 na karę pieniężną, uwolnił 
5, wyłączył ze spraw % i odłożył sprawy 
wóch. 

Posiedzenie zamknął sędzia Klejst o godzinie 
w pół do siódmej wieczorem. 


został na miesiąc are- 


Z Wrocławia piszą dnia 30. z m. do Ku- 
rjera Pozn. 

„śrzeczenie się kapituły wroeławskiej swe- 
go prawa wyboru biskupa w ręce Ojca św. wsku- 
tek skreślenia przez rząd prawie wszystkich po- 
stawionych przez nią kandydatów, jakkolwiek bar- 
dzo naturalne, jednakowoż w zdumienie wprawiło 
półoficjalną Post, które w tym fakcie widzi nowy 
objaw „wzrostu centralizacji i niesłychanej potęgi 
rzymskiej Kurji.* W spisie tym kandydatów, o- 
becnie już nietajnym, prócz nazwisk już dawniej 
przezemnie wymienionych, napotykamy imię je- 
dnego biskupa z Wiednia, t. j. ks. Gruschy, je- 
dnego z Bawarji, ks. biskupa Leonarda, i ks. ka- 
nonika Moufanga z Moguncji. 

„Prezenty probostw pod królewskim patrona- 
tem ciągle są na porządku dziennym. We Wro- 
cławiu na dwa probostwa już zapewnieni są ple- 
banowie. Parafią św. Maurycego przy Kloster- 
strasse otrzyma dywizyjny proboszez ks, Assmann 
z Nissy; jest to dla Polaków we Wrocławiu za- 
mieszkałych w tej właśnie parafii bardzo li- 
cznych, miłą wiadomością, ponieważ ks. Assmann 
dobrze włada językiem polskim. Miejmy nadzieję, 
że i w podominikańskim kościele św. Wojciecha, 
mającym kaplicę i zwłoki polskiego patrona św. 
Czesława i od najdawniejszych czasów i aż do- 
tąd najbardziej zwiedzanym od Polaków, znajdzie 
się kapłan mówiący po polsku. Czy jednak można 
się tego spodziewać wobec tak małej bardzo liczby 
księży „utrakwistów*, czyli po polsku mówią 
cych — to inne pytanie. Przyznam się, że mo- 
żna się było spodziewać, że w ostatnich czasach 
młodzi księża z większym niż dawniej zapałem 
wezmą się do poznawania języka polskiego i lite- 
ratury jego, idąc za popędem całego ludu na Gór- 


jącą świat znękany i długiem  przygnębiony |silna, biorąca rzeczy prosto; żołnierz wytrwały, 
jarzmem. Wolno na chwilę odetehnęły piersi — |odważny, pełniący sumiennie i ściśle 


obowiąski 


myśli zagrały życiem — życiem uderzyły serca. |swego zawodu i jemu tylko oddany. Jakoż uspo- 


Dla nas Polaków rok ten więcej jeszcze niż dla nich | sobienie 


to, ta prostota duszy żołnierska 


zdawał się bujnego przynosić plonu — droższemi |odbija się jak w zwierciedle w całym ciagu pa- 


łudził nadziejami. Po za wolnością konstytucyjną | miętników, 
przebłyskiwały z dala widoki przyszłości, mające |bez niepotrzebnej argumentacji, 
W słońeu kostytu- | koloratury. 


ziścić najdroższe nasze cele. 
cyjnem  rozpraszającem niewolę narodów, upa- 
trywaliśmy wolńość ojczyzny, uśmiechającą się z 
bliska już w całej pełni w złuduych, uroczych 
blaskach. Narodowe kokardy i białe orzełki na 
kaskach gwardji narodowej, były dla znękanych 
zawodami, długoletnią niewolą, godłem i zapowie- 
dzią zmartwychwstania. Nowa potęga wstąpiła 
w piersi — nowy duch zawiał. Kto był świadkiem 
tych wrażeń, kto porwany ich prądem odetchnął 
atmosferą onych dni tak niepodobnych do codzien- 
nego życia naszego, ten ich nie zapomni nigdy, 
temu pozostaną one Żywem do śmierci wra- 
żeniem. 


Cały przeciąg czasu, zawierający w sobie 
trzy wielkie epoki pierwszej połowy naszego stu- 
lecia — wejny Napoleońskie — powstanie roku 
1831 i dzieje gwardji narodowej w roku 1848, 
obejmują drukujące się obecnie Pamiętniki 
jenerała Wybranowskiego, naocznego 
i czynnego najważniejszych powyżej przytoczonych 
wypadków świadka. Będą one stanowić ciekuwy 
przyczynek odnawiający pamięć owych czasów, 
przemiennych następstwami. 

Wybranowski, żołnierz duszą i ciałem, cały 
wiek niemal spędził pod bronią, w obozie i na 
polu bitw. Ryta to natura na wskróś żołnierska, 


opowiadających wypadki treściwie, 


bez  oratorskiej 


Wybranowski rozpoczął swą karjerę wojsko- 
wą w roku 1809. Wstąpił, podobnie jak wiele 
młodzieży akademickiej, do przechodzących przez 
Lwów ułanów pułkownika Strzyżowskiego, wysła- 
nego w 800 koni na zdobycie Galicji, bronionej 
przez cały korpus austrjacki, pod naczelnem do- 
wództwem jenerała Nerfelda. Cudowną była, jakby 
z Tysiąca nocy wyrwana bajeczna karta, owa kam- 
panja, w której mała garstka polskiego żołnierza, 
wsparta zastępem ochotników, łączących się z nią 
w uniesieniu radości i nadziei, zdobyła w przecią- 
gu dni kilkunastu całą prowincję i zmusiła nie- 
przyjaciela po sławnej, jedynej może w swoim 
rodzaju w dziejach bitwie pod Wieniawką, do ka- 
pitulacji, której tekst dosłowny podaje Wybrano- 
wski w swych pamiętnikach. Potomność nie ze- 
chce uwierzyć temu, biorąc prawdę historyczną 
za baśń, urosłą na tle zamierzchłej tradycji, jakie 
ta garstka polskiego żołnierza odniosła tryumfy, 
jak przejęte trwogą paniczną ustępowały zastępy 
wojska regularnego przed szelestem polskicki cho- 
rągiewek ułańskich i sławą oręża polskiego. Był 
to pochód zwycięzki raczej, aniżeli kamphnja i 
miał beż swoja epizody, tworzące na małą skalę 
oryginalną istną epopeję, 


Takim epizodem była wyprawa wachnąistrza > 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we LWOWÍG: 


Biure Administracji „Dzieonika Polsk ego* przy ulicy Byks'u- 


skiej ]. 2, w domu p. Bernsteina; we Wiedniu, Haw 
hurgu, Frankfurcie n. M., «Berlinie, Lipsku, Bazylei, 
Szwajcaeji i Wrocławiu pp-.łisasenstein et Voglel } we 
Wiedniu A. Oppelik R. Mosse. Rotter i Spł.; w W arsze- 
wie Reichmaz et Frendler Biuro anonsów; w P.aryżu 
pułkownik Raczkowski Faubourg Poissoniere 3:5. — 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Ciborows kiego 
Rue Ciement 4 Paris, 


©Ggłojszenia pr yjmuje się: zagopłatą 6 centów od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit. ) 


Listy z pienią?zmi mają być przesyłane | 'anco do Admini 


stracji , Dziennika Polskiego*. — Listy reklamacyjn 
nieopieczętowane nie podlegają cq łacie. y 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct. od wiersza. 


nym Szlązku, który polskie pisma coraz więcej 
czyta i dał dowody, że dba o polską, ojczysta mo- 
wę. Jednakowoż egzaminą duchowne  (Pfiarrexi- 
mina), jakie się tu w ostatnich tygodniach odby- 
ły, ehoć wypadły zresztą bardzo Świetnie, co do 
języka polskiego nie okazały wcale dostatecznego 
postępu w tych kołach, które z ludem złączone 
najbardziej, powinny same dawać przykład gorli- 
wości w tej mierze, — choćby tylko w religijnym 
celu. Czy najmłodsza generacja księży w tym 
względzie była gorliwszą, to okaże przyszłość. 
Podałem w zeszłym liście liczbę obeenych 
na uniwersytecie tutejszym uczniow teologji. kato- 
liekiej na 108 (prawie tyle, co ewangieiickiej). 
Z tej liczby tylko 72 jest ze Szląska, 16 %* z 
Prus zachodnich, 18 z Poznańskiego, poi 
tymi nie jeden zapewne taki, co nie poz 
w tym wydziale, chociaż doń się zapisał. 
Kiedym potrącił o spis uczniów w 
szym uniwersytecie, nadmieniam, że rzeczyT 
uczniów jest w nim tego roku 1410. 
ani 18-tej części nie stanowią Polacy. Zai 
słychanie mały to stosunek w porówny 
czasów dawniejszych, gdy jeszcze tutaj . 
nych wszechnicach obcych Polacy liczbą p 
ga zupełnie rej wodzili. Naturalnie, że 
ków wpisują tylko takich, co w akademick 
skich zebraniach biorą udział i w ogóle się 
pochodzenia nie wypierają — boé mówić tru 
po polsku, może większa daleko liczba potr 
z Poznańskiego więe, na 207 ogółem uczni, z: 
czam tylko 67 do Polaków; z Prue zachodnich 
64 policzyłem 18, z Górnego Szlązka wres: 
liczę tylko tych, co należą do Towarzystwa g 
noszląskiego, razem 20. Zesumowawszy w: 
stkich, nie mamy nawet 8 procent ogólnej lic 
uczniów uniwersyteckich, to jest nawet tego . 
sunku, który jest jako maximum dononi 
lakom: przy wszechnicach i szkołach wyższye 
syjskich. 


Od św. Michała ekonomikę wykłada tu pr 
Brentana prof, Miaskowski, powołany z Bazy 
podobno rodem i wymową Polak, choć swojej I 
skości dotąd niczera jeszcze nie objawił. 


Zapowiedziany na pojutrze przejazd J. I. K 
szewskiego w sprawie założenia „Macier 
we Lwowie, nasuwa mi wspomnienie istniej 
już. od lat kilkunastu w Szlązku austrjackim 
stytucji podobnej pod nazwiskiem: Dziedzi 'two 
błogosławionego Jana Sarkandra, a o której u nas 
równie mało wiedzą, jak o świętym rodaku, xtó- 
rego nazwisko nosi. Instytucja ta, do którj od 
samege początku należeli ks. Fr. Bażyński z Po- 
znania i jeden zacny ksiądz z Wrocławia (ale 
oprócz nich bodaj nikt w całej monarchji pruskiej 
ostatniego roku) dostarcza członkom swoim, którzy 
raz po 10 złr. wpłaciii, albo ich spadkobiercom, 
na wieczne czasy rocznie kilka książeczek treści 
religijnej, w języku polskim, poprawnym i w na- 
dobnej formie; tego roku naprzykład „Żywoty 

więtych* Skargi, wydawane w Krakowie przeż 
ks. Michała Mycielskiego, niezawodnie najtańszi 
i najpopulurniejsze wydawnictwo polskie. Może te 
słów kilka zachęci niejednego w Wielkopolsce 
mianowicie księży, do popierania tego wydawnictwa. 
a pisma nasze do zajęcia się więcej tem pierw= 
szem. stowarzyszeniem „oświaty ludowej,* które 
dotąd się rozwija, choć o niem tak mało słychać. 

Z Górnego Szlązka dochodzi nas wiadomość, 
że Karol Miarka opuściwszy już więzienie i cie- 
sząc się dobrem zdrowiem, zamyśla znów pismo 
dla ludu wydawać. Smutne wiadomości, jakie nas 
z tej krainy codzień dochodzą o upadku mate- 
rjalnym ludności miejskiej i wiejskiej, stanowić 
będą treść przyszłego listu mego. 

Dzisiaj na zakończenie podaję wiadomość, że 
Czytelnia polska, która miała powstać w Wrocławiu, 
utworzyła się nie jako osobne, schodzące się re- 
gularnie towarzystwo, ale jako kółko, w którem 
cyrkulować będą pisma przez nie zaabonowanme. 
Dotąd wprawdzie na 70 rodzin polskich, do któ- 
rych się zgłoszono z zapjtaniem, oświadczyło 
swoją chęć przystąpienia tylko kilkanaście; ale i 


Jaszczułta na kwaterę jen. Pikinga w Zagrobelu 
pod Tarnopolem, którą opisał w r. 1848 Lucjan 
Siemieński wierszem poswięconym na cześć gwardji 
narodowej. Opisem tego zdarzenia, będącego do* 
wodem prawdziwie  zapamiętałej bezprzykładnej 
odwagi, rozpoczyna Wybranowski swój pamiętnik. 
Zdarzenie to znane jest powszechnie już z po- 
mienionego powyżej poematu Siemieńskiego w 
głównych swych szczegółach. Powtarzac więc go 
tu nie będziemy. Wiadomo, że Jaszezułt otrzy- 
mawszy polecenie od pułkownika Strzyżowskiego, 
ażeby zdobył ukradkiem i przywiózł do polskiegi 
obozu jen. Pikinga z jego kwatery głównej, z 
pośrodka jego własnej armji i straży otaczających 
kwaterę jeneralską, spisał się tak dzielnie i grac- 
ko, że miał już jenerała na bryczea, i byłby go 
z trynmfem jako jeńca sprowadził Strzyżowskie= 
mu, gdyby nie pokusa zabrania jeneralskiego zar 
garka i innych rzeczy z tegoż kwatery, po któ 

gdy wrócił, spostrzeżono go, uczyniono alarm -< 

a tak Jaszczułt przez swą chciwość zmuszony [i 

tować sią ucieczką, stracił jenerałe a nie zysk? 

zegarka. 


Tyle wiadomo powszechnie o Jaszczułcie. Al. 
o dalszych jego losach  awanturniczych dowiadu, 
jemy się dopiero Z pamiętników Wybranowskiego. 
a są one ciekawe, dowodzą bowiem do czego do- 


. 


prowadzić może przy najlepszych nawet zresztą 
przymiotach wygórowana ambicja i popuszczenie 
wodzy samolubnej pokusie, (Č. d. n.) 
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to dobre na początek. Przy wielkiej liczbie poży- Synod postanowił urządzić szkołę na wyspach 

tecznych i dobrych pism czasowych polskiej treści | Aleuckich, w której Aleuci mają się kształcić na 

naukowej, religijnej, literackiej i artystycznej, jest | popów. 

to najlepszy sposób zapoznawania z niemi polskiej Rząd zaciągnął 500.000 a 

publiezności. Objaśnienie wszelkie w sprawie Czy- | państwowym, na założenie ba włościańskiego. 

telni gotów dać dr. Rembowski (Schuhbrieke 70). | 20.000 diesiatin gruntów skarbowych, znajdują- 
cych się w oderwanej od Rumunji części Bessa- 


rabji, przeznaczone zostało na kolonje dla chło- 
pów bez ziemi, pochodzenia rosyjskiego, a dalej 
na folwarki, które będą rozdawane czynownikom 
zasłużonym. — Komisja, obradująca o potrzebach 
północnych gubernji, wygotowała projekt o 32 
punktach; gubernator archangielski, jenerał Bara- 
now, przybędzie do Petersburga dopiero 15. lute- 
go v. s. — Nowosti donoszą o przeznaczeniu Za- 
pomogi żydom-rolnikom z procentu kapitału, ofia- 
rowanego na ten cel przez Ginsburga; zapomogi 
będą się wydawać w wysokości 50, 100, 200 ru- 
bli. — Koloniści niemiecey z Frydenthalu i Gross- 
libenthalu, w gubernji chersońskiej, postanowili 
wyrokiem gminnym, ażeby nikt się nie ważył wy- 
najmować mieszkania, a tem mniej całego domu, 
lub odprzedawać takowe żydom; wyrok podobny 
równa się formalnemu wypędzeniu żydów, to też 
podali oni skargę do sądu odeskiego , ale bezsku- 
tecznie; sąd bowiem orzekł, iż wszystkim w ogóle 
gminom przysługuje prawo wydalania osób im 
miemiłych, lub za niebezpieczne uważanych, a to 
w myśl prawa oddawna wydanego. 

Nowoje Wremia z powodu agitacyj angiel- 
skich na korzyść izrealitów rosyjskich, nazywa 
Wormsów, Rotszyldów i w ogóle wszystkich ban- 
kierów wyznania mojżeszowego, jadem  zakażają- 
cym żydów. | 

Profesor uniwersytetu, Łamańskij, będzie 
miał w Petersburgu w przyszłą niedzielę odczyt 
o najnowszych pracach w dziedzinie polskiej hi 
storji. 

HNM urzędowy ogłasza najnowsze rozporzą- 
dzenie carskie, dane ministrowi finansów na wy- 
puszczenie, w miarę pa krótkoterminowych 
obligacyj państwowych, bez wyjednania na to za 
każdym razem osobnego pozwolenia u cara, ztym 
warunkiem, ażeby suma nowo wypuszczanych 
obligacyj, wzięta łącznie z poprzednio wypuszczo- 
nemi, nie przenosiła nigdy kwoty 50 miljonów 
rubli. 

Donosiliśmy w czasie właściwym 0 mowie 
gen. Skobelewa; pisma wiedeńskie podały były o 
niej krótkie wyciągi, z których nie wiele można 
się było dowiedzieć, i dla tego wolimy powtórzyć 
to, co zamieszcza W:ek warszawski. Generał w 
mowie swej wystąpił jako gorący zwolennik 
panmoskwicyzmu katkowo-aksakowskiego, i oto co 
pisze korespondent wspomnianej gazety: „W u- 
biegłym tygodniu uczestnicy kampanji tekińskiej 
obchodzili rocznicę zdobycia Greok-Tepe przez 
„białego“ generała, t. j. Skobelewa, jak go prze- 
zwali jeszcze podczas wojny tureckiej i swoi, i 
tureccy żołnierze, dla wielkiej waleczności i bia- 
łego munduru, w którym wszędzie się wysuwał 
naprzód z szaloną odwagą. Skobełew był obecny 
na tym obchodzie i podczas wystawnego obiadu 
wypowiedział dość długą mowę, która się na 
stępnie znalazła w łamach wszystkich niemal 
dzienników. Mowa ta wywołała komentarze, uwa- 
gi; jedne pełne uwielbienia, zachwytu, inne szor- 
stkie, z powodu że generał stanął w tej mowie 
na ultra-rosyjskim gruncie; inne wreszcie spokoj- 
ne, rozważne i jako takie może najbardziej godne 
zaznaczenia. i ] 

Gdy więc Ruś i Nowoje Wremia zachwyca- 
ją się tą mową, gdy Strana występuje z pre- 
tensją, dla czego generał wyszamerował w swej 
mowie t. zw. „inteligencję“, której lekceważenie 
a nawet pomiatanie nią jako naleciałością niena- 
rodową stało się po prostu rzeczą mody; — parę 
dzienników wyróżnia się w tem powikłaniu kon- 
trastów składną i wcale subtelną analizą pomie- 
nionej mowy. W tej liczbie pierwsze może miejsce 
trzyma Łetorsburgiy Zeitung, a to co pomieniony 
organ mówi, bardzo często zasługuje na zazna- 
czenie. 

„Najchętniej wolelibyśmy byli, powiada or- 
gan rzeczony, pokryć mowę naszego popularnego 
bohatera z pod Geok-1epe,jgenerała Skobelewa 
milezeniem, oraz tym przestronnym płaszczem 
sympatji, pod którym nie zabraknie miejsca dla 
przemówień tych generałów, których właściwą 
bronią jest miecz a nie słowo. Ale ta mowa do- 
stąpiła zbyt szerokiego rozgłosu i tak fałszywie 
bywa pojmowana, że uważamy za konieczne o niej 
pomówić. Generał Skobelew zresztą sam, jak 
się zdaje, zrozumiał, do jakich błędnych przy- 
puszczeń słowa jego mogą otworzyć pole, zwła- 
szcza z tamtej strony granicy, gdy usiłował po- 
łożyć nacisk na to, że słowa jego są „słowami 
żołnierza niemającemi znaczenia politycznego". 
Oświadczenie to winniśmy też miec na pamięci, 
bo generał ma tutaj niewątpliwą słuszność. Ja- 
koż nie waleczni i wypróbowani adepci Marsa 
polityką Rosji kierują, ale mężowie stanu, który - 
mi inne, aniżeli bohaterami wojny, rządzą zasady 
i poglądy. | 

„lo co szanowny generał mówił o inteligen- 
cji nie przyjmiemy w sposób zanadto tragiczny, 
sam mowca bowiem należy do tejże inteligencji 
jako jedno z nierozdzielnych jej ogniw. Dopóki 
zatem ludzie inteligentni w kole inteligencji 
drwią sobie z „inteligencji* — widzieć możemy 
w tem objaw pewnego usposobieniu, ale nie wi- 
dzimy żadnego istotnego niebezpieczeństwa. Nie- 
bezpieczeństwo i to całkiem groźne, zjawiłoby 
się dopiero wówczas, gdyby głosy wrogie dia 
inteligencji ozwały się wsród nieinteligentnego 
motłochu. 


ożyczkę w banku 
nku 


SPRAWY ZAGRANICZNE. 


Paryż 30. stycznia. Większa część człon 
ków nowego gabinetu znaną już jest czytelnikom- 
naszym, gdyż zasiadali już w dawniejszych mi- 
nisterstwach. Mniej lub wcale nieznajomymi są 
ministrowie: wojny. spraw wewnętrznych i spra- 
wiedliwości. Pierwszy z nich, senator Billot, 
urodził się dnia 15. sierpnia 1828 r. w Chaumeil 
w departamencie Correze ; w 1850 r. został po- 
rucznikiem, w 1870 pułkownikiem, a za rządów 
obrony narodowej dowódzcą dywizji; jako taki 
odznaczył się na czele 18 korpusu w bitwach pod 
Benune la-Rolande i Villers-Sexel. Wybrany do 
zgromadzenia narodowego, zajął miejsce pomiędzy 
republikańską lewicą, której był następnie prze- 
wódzcą. W końcu 1875 roku wybrany został se- 
natorem. Od grudnia 1878 dowodził 1 dywizją 1 
korpusu armji. Billot jest mowcą wytrawnym i 
brał czynny udział we wszystkich kwestjach woj- 
skowych, jakie w ostatnich czasach zajmowały 
Izbę deputowanych. Renć Goblet, minister spraw 
wewnętrznych i oświecenia, był kolejno merem w 
Amiens, członkiem rady jeneralnej departamentu 

mme, senatorem, w 1879 r. podsekretarzem w 
nisterstwie spraw wewnętrznych. Nowy mini- 
T sprawiedliwości Gustaw Humbert, urodził się 
Metz i znakomitym jest prawnikiem. W 1874 
ku wybrany został senatorem, a w 1877 r. 
viadczył się przeciw rozwiązaniu Izby. Gabinet 
ublikański Dufaure, utworzony w grudniu te- 

roku, mianował go jeneralnym prokuratorem 
y izbie obrachunkowej. 

Nowy gabinet składa się z sześciu senatorów, 
ięciu członków Izby deputowanych; pp. Frey- 
st, Say i Ferry nadają mu wybitny charakter. 
dle tego będzie nowy gabinet więcej postępo- 

jm niż dawniejsze gabinety pp. Freycinet i 
Ferry, ponieważ senat w skutek ostatnich wy- 
borów uzupełniających przybrał charakter repu- 
blikański : twierdzą tu, że nowy gabinet będzie 
równie stanowczym w polityce jak gabinet Gam- 
betty, lecz tak na wewnątrz jak na zewnątrz 
trzymać się będzie zdała od wszelkich awantur i 
w tej mierze nie pójdzie w ślady Gambetty. 


Berlin 30. stycznia. Parlament niemiecki 
został dziś na mocy orędzia cesarskiego z 23. 
bm. przez ministra Boettichera, zastępcę kancle- 
rza zamknięty. Posłów z ogólnej liczby stawiła 
się tylko '/, część. Pan Boetticher miał jeszcze 
zawiadomić Izbę, czy Rada związkowa zgodzi się 
na przyjęty przez parlament wniosek Richtera (z 
Hagen), aby z przewyżki dochodów, która pra- 
wdopodobnie wynosić będzie 15 miljonów marek, 
umieścić w etacie przyszłym, jako dochód 10 
miljonów marek i tym sposobem uniknąć podwyż- 
szenia dodatków matrykularnych. Rada związkowa 
zgodziła się na uchwałę Izby, ale p. Boetticher 
założył zarazem protest przeciw temu, aby w o- 
statniej godzinie nie stawiano w Izbie wniosków 
tak daleko sięgających i wyraźnie dał do zrozu- 
„mienia, że Bi Saito Rada związkowa ze 
względu na utrzymanie jednolitości w administra- 
cji finansów wnioski takie będzie zmuszona od- 
rzucić. O tem monitum może zapewne powiedzieć 
p. Richter: „Ani mnie to ziębi, ani parzy“, zwła- 
szcza, że w ostatniej chwili udało mu się odnieść 
zwycięztwo, mimo, że kanclerz wszystkie swe dzia- 
ła wytoczył, by tylko zmiażdżyć swego zdeklaro 
wRuego i zaciętego przeciwnika. Po wzniesieniu 
na wniosek marszałka trzykrotnego okrzyku na 
cześć cesarza, posłowie w spokoju się rozeszli. 

O zwiększeniu pensji dla nauczycieli elemen- 
tarnych nie wspomina nie etat pruski. Za to dla 
emerytów przeznaczono w etacie znaczniejsze su- 
my. Mimo to zadziwiającem jest—jak się to prze- 
konujemy z zestawienia w etacie—że z 3271 e- 
merytowanych nauczycieli, 189 ma mniejszą niż 
300 marek pensją, 774 między 300 a 150 m., 
816 między 450 a 600 m., 676 ma od 600 do 
700 m., 167 pomiędzy 760 a 1000 markami, 678 zaś 
przeszło 1000 marek. 

Rząd turecki przedłożył rządowi niemieckie- 
mu prośbę, aby z wojska swego wydelegował do 
Turcji: jednego oficera do intendantry, dwóch o- 
ficerów do przeprowadzenia poboru rekrutów, po 
jednym oficerze do sztabu, konnicy i artylerji, 
dwóch do żandarmerji i jednego oficera, jako pod- 
sekretarza ministerstwa wojny. Rząd turecki chę- 
tnie przyjąłby także urzędników administracyj- 
nych i jednego profesora szkoły wojennej. 

Minister Boetticher przesłał do wiedeńskiej 
Polstische Correspondens, pismo, w którem o- 
świadcza, iż nie miał nigdy zamiaru obrazić jej 
wydawców, jak to niektóre dzienniki, fałszywie 
tłómacząc jego przemówienie w parlamencie, do- 
nosiły. Folt. Corr. widocznie wielkie ma wzglę- 
dy w rządowych sferach berlińskich, kiedy aż mi- 
nistrowie przed nią się tłómaczą i zapewniają o 
swych szezerych sympatjach. 

Petersburg 1. lutego. Według telegramu 
Dniewnika warszawskiego, krewni obżałowanych 
w mającym się toczyć 9. bm. v. s. procesie Try- 
goniego, będą mieli wstęp wolny do sali rozpraw 
przez ciąg całego procesu. Oprócz nich dopu- 
szezeni jeszcze będą członkowie sądownictwa w 
ilości 50ciu. 


? Ę Co się tyczy głoszonego i zalecanego przez 
wz NE M wtgio” GSF mowcę „obowiązku  patrjotycznego  gardzenia 
i wszystkiem co obcego plemienia jest“ — to z 


Car rozpocznie wkrótce serję zimowych prze- 
glądów każdego z osobna pułku, stojąeego garni- 
zonem w Petersburgu lub okolicach ; nie wiadomo 
wszakże czy pułki będą przychodzić do Gatczyny, 
czy też car będzie do nich jeździć. — W. ke. 
Ee WA ROBOT obeeme ców,* jak się mówca wyraził, ta okoliczność, że 

Car nakazał ministrom przygotować na dzień | Pogarda winna być a ei tylko EL te czyn- 
1. kwietnia v. s. nowe projekta oszezędności w|niki, które mogą „przynieść uszczerve CE 
budżecie państwowym. — W skutek licznych nad- | ZY m historycznym ke ojczystego r ma 3 
użyć, odkrytych we wszystkich bez wyjątku ko- Otóż takich eżyniikow AŻ miejscowye E A 
morach cłowych, zarządzoną została generalna re- ziemców po prostu nie Ima. tóżby z pośród tye 
wizja takowych, przyczem na miejsce szefa de- | Udźoziemeów mógł przynieść uszczerbek ideałom 
partamentu cłowego, Kaczałowa, naznaczonym z0- Rosji, ktoby wreszcie asiyen > ideały A es 
stał, Terner, co jezdził niedawno do Stambułu dla|jcheiał? Wśród owych „obcoplemiennych” oby- 
uregulowania rachunków z Portą. — Strata w|Wateli państwa, od czasu jak Kosja stała się pań 
kasie głównego towarzystwa dróg żelaznych, oka- |stwem auropejskiem, znalazło się już AL dostoj- 
zała się niewielką; podrabiacze, którzy zdołalijnych członkow naszej rodziny panującej, canet 
sfałszować zaledwie 500 biletów wolnej jazdy, zo- głów koronowanych, „że wspomniemy atarzynę l, 
stali aresztowani. — W kasie okręgowego sądu|'Jlu znakomitych wojowników, dyplomatów, r. zaj 
w Niżnim Nowogrodzie skradziono 82.000 rubli, — |Strów, tylu wiernych mężów stanu i urzędników, 
W Astrachaniu, czynownik Szumowskij, skradłszy | którzy bez przerwy przyczyniali się dzielnie do 
206 rubli, ratował się ucieczką. urzeczywistnienia tych „zasadniczych ideałów, 


tem już nam jakoś niesporo, bo przecież miliony 
poddanych państwa rosyjskiego, i to wcale nie 
najgorszych, mają to nieszczęście, że nie 
nalezą do tego co mowca plemienia. Łagodzi owo 
przykazanie dotyczące „miejscowych cudzoziem- 


DZIENNIE POLSKI. 


Rosji! I ludzie ci wytrwale stać będą przy tym 
sztandarze, tego jesteśmy pewni, być tylko może, 
że pod wpływem nieufności działalność mniej o 
woców przynieść zdoła. Taka jest istota tych ide- 
ałów; o tem kwestji spornej po prostu być nie 
może. Jesteśmy zdania, że polegają one na tem, 
aby siły i środki Rosji na pożytek Rosji były o- 
bracane, tak iżby tym sposobsm stała się ona 
szezęśliwa, bogatą i potężną a silną na wewnątrz 
i na zewnątrz. Gdyby owi „miejscowi eudzoziem- 
cy“ zapragnęli tylko dążyć do tego, aby dobro i 
krew Rosji poświęcone zostały na zewnątrz na ko- 
rzyść prawdziwych cudzoziemców, — jak pra- 
gniemy Boskiej pomocy, pierwsi odwrócilibyśmy 
się ze wstrętem od tak wyrodnych synów Rosji. 
Ale jesteśmy o to spokojni“. 

Tak upewnia „Petersburger Ztg.* i kończy 
w ten sposób : 

„+. Piękne słowa, jakie jenerał Skobelew wy- 
powiedział o skutkach zwycięztwa, o uroku Rosji 
i omylonych oczekiwaniach naszych przeciwników, 
prowadzą nas na grunt, na który wraz ze wszy- 
stkimi patrjotami jednoczymy się z bohaterem 
Bałkanów i pogromcą Tekińców , i, owładnięci 
wzruszeniem i uwielbieniem, możemy palmę zło- 
żyć u stóp jego. Błogo nam, a rzecbyśmy mogli i 
jemu błogo, że jego właściwem polem jest pole 
poświęcenia pełnej walki za ojczyznę; pole boju 
ale nie polityki stanowi właściwą dziedzinę dla 
„białego* jenerała. I tego pewnika nie spuszcza- 
my z myśli wówczas nawet, gdy jenerał Skobelew 
jako mowca występuje.“ 

Przytoczywszy główne ustępy z artykułu „Pe- 
tersburger Zeitung,” godzi się dać miejsce dla 
kontrastu słowom „Rusi.“ 

„I z jakiemże to weselem odczytywana bę- 
dzie ta mowa naszego przesławnego wodza nie 
tylko w Rosji, ale i po za jej granicami, po wszy- 
stkich zakątkach słowiańskiego Świata, a nade- 
wszystko tam, tam nad brzegami Adrjatyku w 
górskiej Hercegowinie i na równinach Bośnii I... 
Jenerał Skobelew nie tylko walezy po rosyjsku — 
bo to można powiedzieć o wszystkich żołnierzach 
i oficerach naszej armii; nie tylko czuje po rosyj- 
sku — to także spotyka się względnie dość czę- 
sto, ale on i myśli po rosyjsku, co, powiedzmy 
to na naszą ujmę, jest rzeczą u nas zupełnie 
rzadką, zwłaszcza w wyższych warstwach inteli- 
gencji. 

Statystyka zesłanych do Syberii w drodze 
administracyjnej w ciągu ostainich lat 11 przed- 
stawia, jak donoszą dzienniki rosyjskie, cyfry na- 
stępujące: z Rosji europejskiej wysłano 426 osób, 
z których 177 skazanych za zabójstwo i 285 za 
rozpustne życie. Z Kaukazu wysłano 1385 osób, 
przeważnie górali za opór władzy ; wszystkich ra 
zem wysłano 1847 osób. Zaznaczyć należy, że w 
cyfrę tę nie wchodzą zesłańcy polityczni. 

Do asystowania na procesie Trigoni otrzy- 
mało pozwolenie 50 urzędników wydziału spra- 
wiedliwości. 

Nowoje Wremia donosi, iż rewizji nadbał- 
tyckich gubernij dopełnia senator Manassiej. — 
Nowoje Wr:mia zapewnia, iż Stojan Kowaczewicz 
mianowany członkiem honorowym Towarzystwa 
Słowiańskiego, nie jest tą samą osobistością, która 


bierze udział w powstaniu w Hercogowinie. 
KRONIKA. 
Iwów, 3. lutego. 


Wiadomości osobiste Adam bar. Burg, 
dożywotni członek Izby panów, zmarł 1. b. m. w 
86 roku życią we Wiedniu. Zmarły był znakomitym 
mechanikiem, a dzieła jego w tym zakresie powsze- 
chnie są cenione. — Mikołaj Gulin, auskultant 
sądowy i podporuczńik rezerwowy 30. pułku, zmarł 
w Medynicach 26. z. m. Powszechnie lubiany umiał 
sobie w młodym już wieku zjedaać wielu przyja- 
ciół. — P. Józef Kremer otrzymał stopień doktora 
prawa na uniwersytecie Jagiellońskim. 

Komitet pomocy dla ofiar katastrofy war- 
szawskiej otrzymał na ręce skarbnika, dr. Goldmana, 
następujące datki: od przemyskiego Towarz. dramat. 
dochód z przedstawienia amatorskiego 50 zł., od ma- 
gistratu m. Dołiny składka celem uwolnienia się od 
powinszowań noworocznych 20 zł., od Jana Torosie- 
wicza z Połtwi 10, od Ignacego Frieda 5 zł, P.O. 
Z. 50 ct.; razem 85:50. Z poprzednio wykazanemi 
wpłynęło ogółem zł. i125'95 i 21 rubli. 

Dia weteranów. Za staraniem WP. Malwiny 
Szczepańskiej uzbierano na wsparcie weteranów 
z r. 1830,1 100 złr., które złożono do rąk dra 
Goldmana. 

Bal Mickiewiczowski zainteresował publi- 
czność lwowską do takiego stopnia, że można mu 
rokować Świetne powodzenie, we Lwowie dotychczas 
nie praktykowane. Komitet uprasza panie gospody- 
nie balu, żeby raczyły nadsełać kokardki, które 
użyte będą na tym balu zamiast orderów kotyliono- 
wych. A jeżeli jaż mowa o kotylionie, to donosimy 
ochoczym tancerkom, że aranżer tańców, p. A., ob- 
myślił prześliczne figury, które wykonane będą przy 
oświetleniu elektrycznem. Następne posiedzenie ko- 
mitetu ścislejszego odbędzie się w poniedziałek o 
godz. Gej w hotelu George'a nr. 52. 

Bai na dochód szpitalika św. Żofj!, któ- 
ry się odbył we środę w salach kasyna miejskiego, 
zgromadził 40 par do tańca i trwał do godz. 2 po 
północy. Mimo to dochód ma być dość znaczny. 

bal polski w tidnia odbędzie się dn. 20. 
bm. Komitet urządzający zaprosił znanego we Lwo- 
wie aranżera , pana A., ażeby przybył do Wiednia 
w celu aranżowania mazura. 

Wczorajsza reduta strażacka wypadła dość 
pomyślnie dla towarzystwa, choć cierpiała pod wyły- 
wem przygnębionych stosunków naszych. Masek było 
niewiele. Premja męzka dostała się poliszynelowi, 
przedstawiającemu piernat chodzący: Szarady nikt 
nie rozwiązał, Amfiteatr był całkiem wyprzedany. 
Na sali znajdowało się blizko 800 osób, a zabawa 
skończyła się dopiero o godz, 4ej z rana. 

igrzyska na lodzie. Urządzone wczoraj przez 
tow. łyżw. igrzysko na lodzie zrobiło miłe wrażenie 
na naszej publiczności. Staw literalnie gorzał w po 
wodzi światła różnorodnego i przedstawiał widok ze 
wszech miar zajmujący, W szczególności zaś obok 
samej walki byków zasłużyły sobie na uznanie ewo 
lucje, wykonane z precyzją i elegancją przez czte- 
rech kostjumowanych łyżwiarzy, których zręczność 
przy sputykaniu się z sobą na szpady ogólnym aplau 
zem została nagrodzoną, 

Wyrzutki społeczeństwa kierownikami 
opinji. Wyrażenie to ostre, lecz innego nie znaj- 
dujemy, gdy przychodzi mówić o redaktorach Froto- 
mu i Olruchopuda. W pierwszem z tych piśmideł 
pojawiają się od dłuższego już czasu kroniki pol- 
skie, po większej części falszowane, hańbiące nasze 
społeczeństwo, nass naród cały, Autor tych kronik 


wyszukuje wszystko to z dziejów przeszłości, coby 
mogło na nas rzucić jak najgorsze światło i przy- 
nieść niesławę. Dla zjednania w gronie swych czy- 
telników tem większego zaufania co do prawdomo: 
wności tych kronik, cytuja Frołom niejednokrotnie 
dzieła polskie. W każdem wszakże słowie znajdzie 
czytelnik, choćby pobieżnie obeznany z naszą histo- 
rją, fałsz i nikczemne przekręcanie faktów, tenden- 
cyjne omijanie prawdy, któraby musiała na korzyść 
Polski przemawiać. 

W Strachopudzie znowu znajdujemy niegodne 
ośmieszanie księdza z Brzeżan, za to, że odprawił 
nabożeństwo za poległych w r. 1863. 

Wszystko więc, co nam drogie, co wielkie i 
szczytne, słowem wszystko, eo prawdziwe i jasne, 
starają się te piśmidła poniżyć w oczach swoich 
czytelników. Cel łatwo odgadnąć. Każde słowo pra 
wdy byłoby zabójstwem dla nikczemnych tendencyj, 
któremi zatruwają zdrowe umysły. Błoto, w którem 
ci redaktorowie żyć nawykli, tak przenikło ich całą 
istotę, stało się ich krwią, tak im zakaziło zdrowy 
oddech, że prawdy się boją, jak czart wody świę 
conej. Płatni przez Moskali, aby szerzyli zgniliznę i 
zepsucie, sami już tak przegnili do szpiku i kości, 
że innych zasad głosić nie potrafią. Piśmidła takie 
hańbą tylko się piętnają. 

Za fałszywe sygnalizo»anie podczas ruchu 
pociągu naznaczono obecnie karę 10 zł. 

Pogoń, czasopismo wychodzące w Tarnowie, 
przypomina, że dnia 18, bm. przypada 36ta rocznica 
wypadków z r. 1846 i coroczne nabożeństwo, aby 
więc w dniu tym nie dawać zabaw. 

Mianowania. Rada szkolna mianowała rzeczy- 
wistymi nauczycielami szkół etatowych: Grzegorza 
Augustyna w Posadzie nowomiejskiej, Tomasza 
Krzysia w Czudeu, Grzegorza Budzińskiego w Hu- 
sakowie, Bazylego Łazaryszaka w Lipnikach, Karola 
Layera w Skałacie, Tomasza Klimendę w Szarem, 
Józefa Orłowskiego w Bachorcu i Jana Jaworskiego 
w Komorowicach, zaś Rozalję Sokołowską, rzeczy- 
wistą nauczycielką młodszą szkoły etatowej w Bo- 
lechowie, a Teresę Kaczównę rzeczywistą nauczy- 
cielką szkoły etatowej w Zawadzie. 

Pożar w gminie Gorzejowej, w powiecie Pil- 
znieńskim , zniszczył dom mieszkalny i budynki go- 
spudarskie z zapasami jednego z włościan, którego 
szkoda nieubezpieczona wynosi 1000 zł, W wypadku 
tym zachodzą poszlaki o podpalenie, — Na obszarze 
dworskim w Zasowie, w tymże powiecie, spłonęła 
stajnia z 46 sztukami inwentarza żywego. Tylko bu- 
dynek był ubezpieczony. Ogień powstał, jak się zdaje, 
z powodu nieostrożności służby. -— W Rożyskach, 
w powiecie skałackim, spalił się w cerkwi wielki ol- 
tarz z rozmaitemi przyborami kościelnemi, Szkoda 
nieubezpieczona ocenioną została na 300 złr. Pożar 
powstał prawdopodobnie od iskry z kadzielnicy, — 
W Jamnicy, w powiecie stanisławowskim, pogorzało 
13 gospodarzy, których ogólna szkoda wynosi 8384 
zł. Z tych pogorzelców pięciu tylko miało ubezpie- 
czone budynki. Nieostrożność, jak się zdaje, spowo- 
dowała to straszne nieszczęście, 

Wykaz luspeacji c k dyrekcji policji 
z dnia 2, lutego, Skradziono panu J. W. a wozu 
czarny kuferek podróżny z futrem tumakowem o 
czarnem rypsowem pokryciu wart. 100 złr. i jedną 
obligację kijowską ziemską na 1000 złr, a 6 sztuk 
po 100 b. r., a panu L. B. również z wozu tłumo- 
czek ze sukniami i torebką zawierającą 2 złr. — 
Ignacy Parkus, sensal około 38 lat liczący izrae- 
lita, nizkiego wzrostu i szczupłej budowy ciała, bru- 
net o rumianej golonej twarzy, mówiący po niemie- 
cku i węgiersku, umknął po sprzeniewierzeniu kwoty 
110.000 złr. z Bai we Węgrzech. 


Z Laurykowa (w Samborskiem) donoszą nam 
o śmierci Jana Szybińskiego, byłego właści- 
ciela dóbr Manasterzec. Po wypadkach r. 1846 śp. 
Jan oddał się zawodowi gospodarskiemu. Jako gor- 
liwy organizator gwardji narodowej w r. 1848, po- 
ciągnęły go władze do odpowiedzialności, a po prze- 
prowadzeniu procesu, oddano go do karnych kompa- 
nij wojskowych. W kilka lat później śp. Jan uwoł- 
niony wrócił znów do pługa.. 

Warszana 1 lutego. Myśl zbudowania wiel 
kiego domu na mieszkania dła sawaczek, powzięła, 
jak się kurjer Porawny dowiaduje, pani G., oby 
watelka z gubernij zachodnich, Ma to być dom o 
200 pokoikach, po 2 na osobę, z wspólną salą ja- 
dalną i przyrządami gimnastycznemi, Wprawdzie 
ma to być rodzaj klauzury, przystępnej, z natury 
swego urządzenia, jedynie dla szwaczek niemających 
rodziny, kiedy tymczasem szwaczki, obarczone ro- 
dziną przed wszystkiemi innemi podobno na pomoc 
i opiekę zasługują — ale mniejsza już o to, niech- 
by i tak było, byle było, i byle zamysł ten nie roz 
wiał się w mgłach ogólnej u nas projektomanii, 

Warszawski instytut głuchoniemych otrzymał 
zawiadomienie od zarządzającego drugą grupą wy- 
stawy przemysłowo artystycznej w Moskwie, iż 
z braku miejsca nie mogą być pomieszczone wyroby 
uczniów tego zakładu. 

Przed kilkunastu dmiami umarł po długiej cho 
robie w Kalwarji w gub. suwałkowskiej, w Króle- 
stwie Polskiem, znany publicysta Zygmunt Gutt 
(Bolesław Swierszcz). 

Dnia 5. kwietnia b. r. w sali posiedzeń III. 
wydziału sądu okręgowego warszawskiego 0 go- 
dzinie 10. rano, rozpocznie się sprzedaż dóbr Chle 
wiska, położonych w powiecie koneckim gubernii 
radomskiej, z przynależytościami: Wola Zagrodna, 
»magów, Szkłoby, Zaława, Nadolna, Rusinów, Ste- 
fanków, Huta, Leszczyny, Hucisko, Szkłońskie, Ga- 
worek, Fryszerka, BStelmów, Aleksandrów, Kocha- 
nów i Budki, oraz Pawłów z przynależytościami: 
Komorów, Stanisławów i Cukrówka, wraz z inwen- 
tarzem żywym i martwym, Ogólna przestrzeń 
wynosi morgów 14,912 prętów 257, czyli przeszło 
497 włók, a w tem lasów i zarośli morgów 13 594, 
czyli włók 453, W dobrach są trzy wielkie kopal 
nie rudy żelaznej: Motyki, Ozerpale, i Qzapleniec— 
trzy zakłady fabryczne: Aleksandrów, Nadolny i 
Stefanków, walcownia żelaza, fabryka blachy żela 
znej, fabryka gwoździ i fryszerka. Całe dobra i za 
kłady znajdują się obecnie w administracji skarbu 
za dług w sumie 279,350 rs, i sprzedane zostaną 
w całkowitym składzie. Długi, obciążające hipotekę, 
wynoszą 992.433 rs. Licytacja rozpocznie się od 
sumy rs, 65,500. — Oby tylko nie przeszły w obce 
ręce ! 

Poznań 31. stycznia, Wczoraj w Towarzy- 
stwie przemysłowem miał odczyt dr Kusztelan, na 
temat: „O walkach kresowych przodków naszych.“ 
W odczycie tym , odznaczającym się „bardzo piękną 
formą , szanowny prelegent opowiedział walkę rodu 
Żółkiewskich z Tatarami i Turkami, w której poło- 
żyli życie hetman Stan. Żółkiewski i syn jego Jan, 
dalej wnuk jego, Jan Daniłowicz, i prawnuk, Marek 
Sobieski, a pomścił się za nich wszystkich brat Mar- 
ka, Jan Sobieski, król Polski, oswobodziciel Wiednia, 
syn Jakóba Sobieskiego i małżonki jego Teofili z Da- 


tego rodu, który mieniem i życiem swem służył o” 
czyźnie, którą gorąco miłował. Szanowny prelegent 
zakończył swój odczyt tem, że walka kresowa prze- 
niosła się ze wschodu na zachód , i że do tej osta- 
tniej my nadewszystko jesteśmy powołani, a walka 
to nie orężna , ale walka pracy około zachowania 
bytu narodowego mocno uciskanego i zagrożonego. 
Z tej walki zwycięzko wyjdziemy, jeśli umiłujemy 
gorąco nasz język , obyczaje i tradycje, jeśli zgoła 
energicznie a wytrwale pracować będziemy, tak w 
sferze narodowej, jak i społecznej. Ogólne serdeczne 
oklaski były podzięką dla szan. prelegenta. 

W sobotę udało się 30, a w niedzielę 50 osób 
w podróż do Ameryki, Wychodźcy ci byli Polakami, 

Dobra rycerskie Wewiórczyn , dotychczasową, 
własność p. Jerzego Kunowskiego , obejmujące 543 
hektarów areału, nabył dn. 28. bm. na subhaście p. 
Sieg z Woli Czewojewskiej, za 210,000 mark, 

Ukryte skarby. W Łęczycy w zeszłym tygo- 
dniu dwaj mieszczanie, którym przyszło do głowy 
szukać skarbów ukrytych, według legendy, w zamku 
łęczyckim i strzeżonych przez Borutę , wykopawszy 
głęboki dół nieostrożnie i bez zachowania koniecznych 
warunków bezpieczeństwa , zasypani zostali na dnie 
dołu ziemią. Gdy się w mieście dowiedziano o tym 
wypadku, a nie prędko to nastąpiło, pomoc przynie- 
siona nieszczęśliwym, była już za późna — odkopano 
dwoje zwłok. Teraz poczciwy Boruta może znów na 
długi czas spokojnie sobie zasypiać, nie prędko znaj- 
dzie się śmiałek , co się o narmszenie powierzonego 
jego straży depozytu pokusi. 

Straszna zbrodnia. Z Wilna donoszą pod 
datą 28, stycznia: Niedawno odkryto tu straszną 
zbrodnię. Lokaj, który służył u hr. Józefa Tyszkie- 
wicza , zabił swego teścia, chcąc posiąść 60 rubli, 
które zamordowany odebrał za chleb, odstawiony do 
konwiktu. Rzecz tak się miała: Teść przyszedł do 
wspomnionego lokaja, pochwalić się otrzymanemi pie- 
niędzmi, Gdy odchodził, złoczyńca odprowadził go 
do domu, który znajdował się w pobliżu dworca ko- 
lejowego. Nie doprowadziwszy go do domu, zabił, a 
następnie odrąbał nogi i ułożył je z tułowem na rel- 
sach drogi żelaznej tak, ażeby się wydawało, iż po- 
ciąg przeciął nieszczęśliwego. Śledztwo wkrótce wy- 
kryło wszystko, Zbrodniarza znaleziono drżącego i 
niezapierającego się popełnionej zbrodni. Złoczyńca 
trzymał przedtem sklepik na ulicy Troekiej, a później 
na Zawalnej. Handel szedł źle, bo gospodarz pił i 
grywał w karty nad miarę, Taki tryb życia dopro- 
wadził go do spełnienia ohydnej zbrodni. 

Wyprawa polska de Afryki składać się bę- 
dzie z 15 osób, z których każda reprezentuje jaxąś 
specjalność w jednej z gałęzi nauki, lub też dzięki 
swemu szczególnemu uzdolnieniu , może być pożyte- 
eznę wyprawie. Koszta wyprawy, która ma trwać 
dwa lata, oblicza p. Rogoziński na 100,000 franków; 
byłyby one znacznie większe, gdyby nie okoliczność, 
że król Belgów, znany protektor wypraw naukowych 
do Afryki, ofiarował p. Rogozińskiemu statek paro- 
wy, który wypłynąwszy z Antwerpji, wysadzi człon- 
ków wyprawy na wybrzeżu afrykuńskiem , a po Żeh 
latach przywiezie ich napowrót do Europy. Kandy- 
datów różnych narodowości zgłosiło się do p. Rogo- 
zińskiego około 300, wybrał z nich jednak tylke 15, 
przeważnie Polaków. 

Ofiary krachu. Bankier Salomon Roos ze 
Strassburga , zastrzelił się z powodu strat poniesio- 
nych na giełdzie, 

Żona prezydenta „Union générale“, pani Bon- 
toux, dostała pomięszania zmysłów. Powodem tego 
jest nieszczęście, jakie dotkneło jej męża. 

W Hanowerze w skutek strat finansowych ode- 
brał sobie życie bankier F'reusdorf. 

Samobójstwo. Sześćdziesięcioletni bar. Adam 
Szepessi odebrał sobie życie wystrzałem z pistoletu 
w Wielkim Waradynie, 


Polacy w Monachium. Prawdopodobnie za 
kilka dni już przybędzie do Warszawy zapowiedzła 
ne album malarzy monachijskich na dochód ofiar 
świętokrzyskiej katastrofy, 

Obecnie dowiadujemy się, że pomiędzy gronem 
artystów polskich, przebywających w Monachium, 
powstał inny pomysł. Krzątają się oni około urzą- 
dzenia innego jeszcze albumu, z którego dochód ma 
przyjść w pomoc młodym a zdolnym pracownikom, 
poświęcającym się sztuce malarskiej, a nieposiadają - 
cym dostatecznych środków  materjalnych, ażeby 
przełamać pierwsze lody, które u wrót sztuki, mło- 
dzi a często bardzo utalentowani adepci spotykać 
mogli. W Monachium zakłada się obeenie kasa po- 
mocy koleżeńskiej, malarze monachijscy pragną utwo- 
rzyć ją i utrzymać własną pracą i zarobkiem z tej 
pracy osiągniętym. Powzięli oni przytem myśl utwo- 
rzenia stypendjum, za pomocą którego możnaby je- 
dnego ze zdolniejszych, a mniej zamożnych kolegów 
do akademii monachijskiej sprowadzić i ułatwić 
mu tym sposobem dalsze postępy w sztuce. Wiade: 
mo każdemu, ile szkoła monachijska przyniosła już 
sztuce polskiej pożytku i zaszczytu. Działalność tej 
szkoły obeznała Europę i Amerykę z utworami 
pędzla utalentowanych naszych rodaków. I dziś 
jeszcze kształci się tam wielu młodych pracowników, 
których utwory mogą kiedyś dopomódz do rozgłosu, 
jaki dziś już szkoła polska zyskała. Obowiązkiem 
jest ogółu, dopomódz do tego, popierając usiłowania 
w dobrej sprawie przedsięwzięte. 

Feszt 1. lutego, Morderca Panczel został ska- 
zany na powieszenie, który to wyrok dziś wykonano. 
Delikwent zachował się zupełnie spokojnie aż do o- 
statniej chwili. 


Baron Jerome David, syn naturalny west- 
falskiego ekskróla Jerome, żarliwy zwolennik osta- 
tniej wojny francusko-niemieckiej, który do jej wy- 
dania wielce się przyczynił w Izbie, umarł w 59 ro- 
ku życia w Langon. 

Petersbnrg 29. stycznia. P.tersburskaja Ga- 
geta donosi, że jedna z osób, wysokie piastujących 
stanowisko, otrzymała wtych dniach list z Bombay, 
zawierający ciekawe szczegóły o niejakiej p. Gła- 
wackiej, Rosjance, mieszkającej już od pewnego cza- 
su w Indjach, 

„Pani Gławacka przybyła do Indyj w charakte- 
rze jakby misjonarki jakiejś nowej wiary własnego 
wynalazku. Pani Gławacka liczy już obecnie około 
75.000 wyznawców. 

„Tym sposobem fantastyczne życzenie Aleksan- 
dra Dumasa, wypowiedziane przez usta „Amery- 
kanki*, zostało teraz urzeczywistnione przez rosyj- 
ską kobietę w Indjach*, 

Fakt, o którym tu mowa, nie jest podobno po- 
zbawiony podstawy. W każdym razie obiegały o nim 
tutaj luźne wersje nie tak stanowcze jednak jak po- 
wyższa wiadomość, 

Getos podaje następujące wiadomości o ilości 
dynamitu, użytego w Rosji w ciągu ostatnich lat 
pięciu, według wykazu departamentu celnego. Wła- 
dze wojenne użyły w ciągu tego okresu 3.041 pu- 
dów dynamitu; władze górnicze 20.000 p.; koleje 
żelazne 7,555 pudów; zakłady górnicze prywatne 
32.819 pudów; prywatni nużytkowcy (de których 


niłowiczów. Po opowiedzeniu dziejów tego znakomi- liczą się zapewne Hartman i towarzysze) 6.816 pu- 


— 


dów. Razem spotrzebowano przeszło 50.000 pudów, 
za które wypłacono 3,000.000 rs., przyczem na 
przewóz tego produktu wydano około pół miliona | 
rubli sr. 

Tenże dziennik donosi, że znany fabrykant 
Nobel wystąpił do rządu z podaniem, a~, dozwolono 
mu założyć fabrykę, mającą wyrabiać wyłącznie dy 
namit; urządzić ma ten zakład brat jego Alfred 
Nobel, który uzyskał przywiłej na Rosję, na pro 
dukcję najlerszego gatunku dynamitu. 

W Berlinie są już podobno ogrzewane dorożki 
z przyrządem, obłiczającym odbytą drogę na metry. 

Małżeństwo psd opieką policj'. W Gra- 
nie odbył się 29. z. m, ślub w asystencji policji. 
Zażądali jej państwo młodzi, ponieważ ojciec panny 
zagroził, iż oboje zastrzeli za to, że córkawyszła za 
mąż wbrew jego woli. ar 

Ilosć lokomotyw. 
jest obecnie 105.000 lokomotyw w ruchu. 
równa się sile 30 miljonów koni, 

Próba głodowa Godną naśladowniczkę zna 
lazł dr. Tonner w Miss Violet, która postanowiła 
przez 60 dni z rzędu nic nie jeść. W pierwszych 
dniach poddawano jej potajemnie ekstrakt mięsny i 
mleko w wodzie, lecz jak skoro to zauważyła, za- 
broniła stanowczo tego podstępu. Istotnie udało jej 
się dalszych 43 dni przeżyć bez pokarmu. Dojdzie 
my niedłago do przekonania, że jedzenie bynajmniej 
nie jest potrzebne ! 

Piękny przykład do naśladowania dali oby- 
watele powiatu Węgrowskiego , gubernji Siedleckiej, 
jak się dowiadujemy z Gazety Lub l-kiri, Pomiędzy 
sobą zebrali oni 2900 rubli w celu udzielenia wsparć 
zakładzjącym „gospody chrześciańskie.* Fakt ten nie 
potrzebuje komentarzy, sam bowiem wymownie za 
sobą przemawia. 

Oryginalny handel. Lodz?r Zig opowiada, 
że w Łodzi bawi obecnie jakiś izraelita z Jerozoli- 
my, który się podaje za właściciela znacznej prze- 
strzeni gruntu w tem mieście, z czego legitymuje 
się rozmaitemi dokumentami, Otóż człowiek ten sprze- 
daje swoim współwyznawcom ów grunt częściami, 
biorąc 60 kop. za 3 łokcie i znajduje niesłychany 
odbyt. Każdemu kupującemu wydaje certyfikat udzia- 
łowy i sprzedaje dalej spokojnie. 

Telrfon i apteka, Z Paryża donoszą: Tele- 
fon znalazł tu nowe. arcypraktyczne zastosowanie. 
„Pharmacie splendide“ pierwsza, z prawdziwie roz- 
rzntnym zbytkiem urządzona apteka paryska na „a- 
venue de l'Opera“, połączona jest telefonem z „Grand 
hotel*, „hotel du Louvre* i z kilku innemi pierwszo 
rzędnemi hotelami, W nagłych razach może lekarz 
natychmiast zapisywać recepty i zamawiać lekarstwa 
i w ciągu czasu , jakiegoby potrzebował posłaniec, 
aby zajść do apteki, może być przygotowane lekar- 
stwo wedlug recepty, przesłanej telefonem. 

Parasole i drzena pieprzowe. W Amery- 
ee zwrócono baczną uwagę na wielki wywóz drzewa 
pieprzowego , używanego na rączki do parasolów i 
parasulek. Wywóz ten zagraża plantacjom pieprzo- 
wym. W ciągu 9 miesięcy wywieziono około I2 mi- 
ljonów prętów pieprzowych , a więc zniszczono tyleż 
młodych drzewek. Cóż my poczniemy bez pieprzu? 

Majątek miasta Paryża w nieruchomościach 
przedstawia się dość pokaźnie Nowy ratusz (Hôtel 
de Ville) bliski ukończenia, kosztować będzie 35 
miłionów franków; do tego dodać należy 20 gma- 
chów, mieszczących biura tyluż merostw, co przed 
stawia wartość 27 milionów, 64 kościołów, ocenio- 
nych na 169 milionów, 9 zborów ewangelickich war- 
tości 8 milionów, 37 prezbyterjów wartości 10 mi- 
lionów, zakład udminietracji pogrzebów 4 miliony, 
trzy zakłady naukowe wyższe ll milionów, sześć 
zakładów naukowych średnich 29 milionów, 43 szkół 
niższych elementarnych 65 milionów, 3 teatry miej- 
skie 10 milionów, 20 koszar 27 miljonów, trzy tar- 
gowice 20 milionów, 135 zakładów zajmowanych 
przez biura akcyzy Jl milionów, 46 zakładów admi- 
nistracji dostaw dla miasta 172 milionów, magazyny, 
archiwa itd. 4 miliony. Do tego liczy się jeszcze 
19 cmentarzy, przedstawiających wartość 38 milio- 
nów, 44 parki, skwery i ogrody ocenione na 272 
milionów, przedmioty sztuki, posągi, fontanny i t. p. 
wartości pół czwarta miliona, nakoniec kanały i za 
kłady wodociągowe wartości 116 milionów. Ogólna 
zatem cyfra dochodzi do jednego miliarda i sześć- 
dziesięciu milionów franków. 

Wielki wulkam Manna-Loa w Hawaii znowu 
od dnia 5, listopada straszliwie wybucha. Od pięć 
dziesięciu lat nie było na ziemi tak gwałtownej 
erupcji wulkanicznej. Pewien malarz amerykański 
nazwiskiem Furneaux, wedłng dzienników nowojor- 
skich wykonał już 38 obrazów olejnych z widokami 
tego wybuchu, zwłaszcza zaś spustoszeń, jakie zrzą 
dziły w okolicy wulkanu strumienie, albo raczej 
całe rzeki lawy. Korespondent owego dziennika 
z Honolulu opowiada, że w miejscach, gdzie z po- 
wodu niskiego położenia nagromadziła się lawa w 
formalne jeziora, powietrze przepełnione jest dymem 
tak gęstym, że w najpogodniejszy nawet dzień niej 
przedrze się do ziemi promień słońca ani na chwilę. 
Lawa znajdnje się w stanie rozżarzonym do tego 
stopnia, że częstokroć w odległości czterdziestu mil 
angielskich od krateru jest jeszcze płynną. W kilku 
micjspach pękła ziemia w znacznej długości, a na 
dnie rozpadlin widać strumienie lawy, spływające na 
dolinę niby purpurowe ogniste rzeki, Deszcz popiołu 
i sadzy zagrażał przez dłuższy czas miasteczkn 
Hilo zupełnem zasypaniem, a nadto strumienie lawy 
opasywały je z trzech stron pierśeieniem żaru, na 
Bzczęście jednak znalazły ujście w iuną stronę. 


Notatki artystyczne, iracka IALKOWA. 


eatr. Dziś w piątek dnia 3. lutego po raz 
pierwszy „Pierwsza próba*, komedja w 1 akcie 
Adolfa Abrahamowicza ; po raz pierwszy „Pan Prot 
i spółka*, przysłowie dramatyczne w 2 aktach przez 
Habakuka; „Jedenkroć*, komedja w 1 akcie Leona 
+ Madejskiego. 


Na całej kuli ziemskiej 
Siła ich 


* Dnia 17, b. m. odegraną będzie na  benefis | dkzwoGnowE 


p. Podwyszyńskiego pięcioaktowa komedja p. Adolfa 
Abrahamowicza: „Stare gogi.“ 

Koncert H. Billo=a odbędzie się we Lwo- 
wie niezawodnie w niedziele*:s6, bm. Koncert tego 
znakomitego artysty, na który już prawie wszystkie 
bilety rozknpiono, został odłożony z powodn nad- 
zwyczajnych koncertów w Wiedniu, których dyrekcję 
sbjął Bülow wraz z orkiestrą księcia Meiningen. 
>rogram koncertu Biilowa we Lwowie wkrótce 
'głosimy, 

Wiedeń. Profesor Emil Kałużniacki z Czer- 
owiec przedłożył akademii umiejetności w Wiedniu 
pa dzieła pt.: „Kleinere altpolnische Texte aus 
tundschriften des XV. und des Anfangs des XVI. 
Whrhundęrts< i „Beiträge zur älteren Geheim- 
Wrift der Slaven.“ 

Akudemja sztuk pięknych w Wiedniu 
baągza konkurs nu rzeźbę lub medaljon z fundacji 
lutofa Reichla w kwocie 1500 sł. 


s. 
şi 


Równocześnie rozpisuje dwa stypendja po 1000 | 


zł. z fundacji Eugenji L. Kenyon, dla malarzy chcą- 


DZIENNIKPOLSKI. 


Najbardziej sensacyjnym faktem 


cych dla dalszego kształcenia udać się do Włoch. | Stało się to w skutek rewizji ksiąg towarzystwa 
Stypendja te mają trwać 2 lata, lecz według oko- | „Union generale“, które wykazywały 57 miljonów 


liczności, mogą być przedłużone i na rok trzeci. — 
Trzy inne stypendja dla uczniów akademii sztuk pię- 
knych w Wiednin wynoszą po 1500 zł. rocznie. Po- 
dania przyjmuje akademja do końca czerwca, 


mz ana Ó 


Ruc.: stowarzyszeń. 


Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa 
polit:chnicznego odbędzie się w sobotę dnia 4go 
b. m. o godzinie 6, wieczorem w sali rysunkowej 
miejskiego mnzeum przemysłowego w ratuszu. Na 
porządku dziennym: Wykład p. Machalskiego 
o wystawie przyrządów elektrycznych w Paryżu. 
Wnioski, 

Bada miasta Lwowa. 

Posiedzenie dnia 1. lutego. Przewodniczył pan 
Dąbrowski. Z 13 spraw stojących na porządku 
dziennym załatwiono tylko jedną. Trzy godziny 
bowiem stracono na krytyce tramwaju. Societa 
triestina przedłożyła plany faktycznego wykona- 
nia kolei konnej, uwidoczniające niektóre zmiany 
poczynione w pierwotnym projekcie podezas bu- 
dowy. Sekcja wniosła przyjęcie tych zmian do 
wiadomości. Pp. Jegerman, Ciesielski, Lewandow- 
ski i Milleret przytoczyli jednak szereg niedogo- 
dności i uciążliwości, jakie ztąd wynikają dla gmi- 
ny i publiczności, i zaproponowali rewizję kontra- 
ktu przez mięszaną komisję, do którejby oprócz 
komisji tramwajowej należała także komisja pra- 
wnicza, tudzież delegaci sekcji II i IV. Wniosek 
ten byłby upadł, gdyż motywowano go po naj- 
większej części osobistemi wycieczkami. Lecz po- 
ważny i fachowy głos p. Heppego wymienił istotnie 
kilka rażących szczegółów pod względem urządzenia 
trasy, kursowania wozów, kwalifikacji wozów i 
koni tak, że nawet dr. Zucker, sprzeciwiający się 
wnioskowi Jegermana, skłonił się wreszcie do 
niego. I odesłano sprawę do wspomnianej ko- 
misji. 


Rolnictwo przemysł i handel. 


(r) Lwów 1. lutego. (Sprawozdanie Dzien- 
nika kolsktego). Targ zbożowy. 


Ze sprawozdań nadeszłych z ważniejszych 
targów zachodnich podajemy dziś następujące 
szczegóły : 

Wiedeń. Przy ostatnim targu tygodniowym 
sprzedawano tylko najczeiniejsze gatunki pszeni- 
cy; dzisiejsze zaś telegramy donoszą, że tendencja 
i ceny są mdlejsze. 

Węgry. Na targu w Peszcie tendencja osła- 
biła się przez małą chęć kupna tamtejszych 
młynów. 

Szwajearja. Z powodu znaczniejszych do- 
wozów z Rosji, ceny nieco niższe. 

Niemcy. W Saksonii i na Szlązku odbyt 
był łatwiejszy, a ceny owsa i pszenicy utrzymują 
się stale, mniej zaś sprzedawano Żyta i jęcz- 
mienia. , 

Na naszym targu miejscowym utrzymuje się 
chęć kupna na qzelne gatunki pszenicy, również i 
koniczyna w lepszych gatunkach jest poszukiwa- 
ną. Na jęczmień i groch popyt mniejszy. Ceny 
spirytusu utrzymują się stale, mianowicie na ter- 
min letni. 

Dziś notujemy paritas Lwów: 

Pszenica złr. 10'50—11. Zyto złr. 1—7'60. 
Owies złr. 6—6*20. Rzepak złr. 12':60—12'76. 
Lnianka złr. 10:60—11. Koniczyna złr. 40—658. 
Tymotka złr. 28—32. 

wiedwoń 31. stycznia. (Sprawozdanie domu komi- 
sowego A. Krzysztofowicz i Spółka. Cafó Stierbóck). 
brzypęd na woczorejszy targ wołów wynosił o 5 0 sztuk 
mniej, aniżeli w zeszłym tygodnin, mimo to jednak ceny 
mięsa o mało co polepszyły się, a to mianowicie z po- 
wodu pewnej wstrzemięźliwości ze strony rzeźników. 
Targ był dosć ożywiony i wszystko też zostało sprzeda- 
nem. Przedni towar płacono o */, złr. za 100 kilogra- 
mów, zaś średnie i lekkie woły nawet o 1 złr. za .00 
kilogramów drożej, aniżeli zeszłego tygodnia. 

Przypęd wynosił razem 2367 sztnk, Aa mianowicie 
1323 węgierskich, 481 galicyjskich i 613 niemieokich 
wołów. 

Płacono węgierskie woły tuczone złr. 50—58, prze- 
dnie 59—61, wyjątkowe i po 61-75, galicyjskie 52 — 57, 
a jedną partję przednich wołów 59 złr., uiemieckie złr 
56—60, niemieckie chłopskie woły 50—76, bujski 48 do 
61 złr., krowy 49—63, a bawoły 48 złr. za 10) kilogra- 
mów; na nogach płacono za sztukę po 110 do 225 złr. 
bez podatku. 

Na dzisiejszy targ nierogacizny przypędzono razem 
4239 sztuk, a mianowicie 990 ciężkich, a 1229 średnich 
bakonów i 202) warchłaków. Ceny utrzymały się dobrze. 
Chęć kupna była wielka, Płacono cięźkie złr. 53—5550, 
średnie gatunki 47—:2, a za warchlaki 36 — 43 złr. ze 
100 kilogramów żywej wagi bez podatku. 

waedeń 1. lutego. (Sprawozdanie domu komi- 
sowego A. Krzysztofowicz i spółka Cafć-Stierbóck). Targ 
dzisiejszy odbył się w tych wamych warunkach, jak i w 
zeszłym tygodniu. Ceny 1 dążuość pozostały bez zmiany. 

Targ owczy pomimo doniesień z Paryża o mdłej ten- 
dencji na tamtejszym targu, był nawet nieco lepiej oży- 
wiony, aniżeli w zeszłym tygodniu. 

Przewieziono 3150 sztuk cieląt, 1106 zabitej i 1247 
sztuk żywej merogacizny, 304 sztuk zabitych i 3374 sztuk 
żywych owiec, jako też 852 sz'uk jagniąt. 

Płącouo cielęta złr. 44 655, prze inie 5*—58, zabitą 
nierogaciznę 45—57, żywą 37 —55 złr., zabita owce zir. 
30—46, żywej (ula wywozu) 36—50 zir. za 100 kilogra- 
mów. Jagnięta sprzedawano po 5—12 zlr. za parę. 


PROSZE YE PAS 


P polityczny. 
L óv 3. lutego. 

Donosiliśmy przed kilku dniami o rewizji od- 
bytej we Lwowie u Adolfa Iwanowicza Dobrjań- 
skiego. Są poszlaki, że indywiduum to, które 
za czasów Szmerlinga odgrywało wielką rolę pan 
slawistyczną na Węgrzech, a później sprowadziło 
się do Lwowa, wydawszy córkę za posła Gierow- 
skiego, brało niepospolity udział w agitacji mo- 
skalofilskiej u nas, i stało w bezpośrednich sto- 
sunkach z Katkowem. lgnatiewem i Aksakowem. 

Dowiadujemy się, że według wyjaśnień, jakie 
hr. Taaffe dał Kołu polskiemu, nietylko Hni- 


rzegląd 


liczki, ale 6 innych gmin miało zamiar 


przejść na prawosławie, lecz odstąpiło je 
Szcze zawczasu od tej myśli, podsuniętej sobie 
przez agitatorów rosyjskich. 


aktywów, a tymczasem w rzeczywistości był defi- 
cyt 96 miljonów. W Wiedniu, Peszcie i Belgra- 
dzie ustanowiono sądowych kuratorów dla niego, 
albowiem upadkiem jego dotknięte zostały liczne 
przedsiębiorstwa jego bądź już rozpoczęte, bądź 
zamierzone. Minister serbski Mijatowicz wybrał 
się w podróż do Paryża w interesie losów i kolei 
serbskich. Historja Boutoux przypomina żywo los 
słynnego finansisty Langrand-Dumoneeau, który 
przed 15 laty w Belgji zaczął był w podobny spo- 
sób organizować „katolickie“ kapitały, a skończył 
kryminałem. 

Interweneję, którą za przykładem rady po- 
wiatowej Rudeckiej, rozpoczęły nasze reprezenta- 
cje na rzecz równouprawnienia w Szlązku, z ra- 
dością wita dziś Politik, i domaga się, aby to sa- 
mo uczyniły reprezentacje w Czechach i na Mo- 
rawie. 

Politik zaprzecza także doniesieniu, jakoby 
minister Dunajewski zarządził nadzwyczajne opo- 
datkowanie wkładek oszezędnościowych w Towa- 
rzystwach zaliczkowych. Usiłowały to uczynić 
niektóre organa finansowe na Morawie, ale mini- 
ster wzbronił. 

Wobec rozpuszezanych przed kilku dniami 
pogłosek o zachwianin stanowiska p. Dunajewskie- 
go, dzienniki czeskie konstatują, że cały gabinet 
oświadczył się solidarmym z jego polityką 
finan sową. 

W ostatnich dniach odbyło się znowu kilka 
wspóluych rad ministerjalnych w Wiedniu. 

Jenerałny sprawozdawca budżetowy hr. Hen- 
ryk Clam-Martinitz, skończył i przedłożył sprawo- 
zdanie komisji. 

Najbliższe posiedzenie Izby panów odbędzie 
się we wtorek (7go bim.). Na porządku dziennym 
jest projekt uniwersytetu czeskiego. Hr. Potocki, 
Zyblikiewiez i Sembratowicz wyjeżdżają dla tego 
do Wiednia, gdzie bawi także namiestnik Czech, 
jen. Kraus. 

Słychać, że projekt reformy ustawy przemy- 
słowej, ułożony przez Belerediego, ma być cofnię- 
ty. Również projekt o kongruy napotyka wielkie 
trudności. 

Przybył do Wiednia nowy patrjarcha serbski, 
German Angyelies, dla złożenia przysięgi. 


Dnia 31. zm. miał w Wiedniu przed wy- 
borcami swoimi  agitacyjną mowę doktor 
Kopp, w której powtarzał swoją piosnkę o pre- 
walencji Słowian w Austrji. Zgromadzenie spro- 
szone jedynie z grona zwolenników, dało mu wo- 
tum ufności. 

Mowa Skobielewa niemile dotknęła sfery 
ządowe w Berlinie. Zapowiadają nawet, że przyj- 
zie do wyjaśnień dyplomatycznych. Tymezasem 
Skobielew sam zjawił się w Berlinie, jadąc do 
Francji.. Dnia 2. b. m. przybyła tam również 
pani Adam, wracając z wyciaczki swojej ro- 
syjskiej. 

Przy wyborach na posła do sejmu pruskiego z 
połączonych miast czterech powiatów: śremskiego, 
średzkiego, pleszewskiego i wrzesińskiego wybrano 
na posła p. Goździewskiego ze Środy, a na jego 
zastępców pp. Świnarskiego 4 Śremu i Zboral- 
skiego z Pleszewa. 

Z Królestwa donoszą : W dobrach Miednie- 
wice, powiecie błońskim położonych, pomiędzy 
właścicielem, p. Władysławem Wydżgą, a wło- 
ścianami wsi Miedniewice i Nowawieś, zostały za- 
warte umowy dobrowolne o zniesienie wszelkich 
służebności pastwiskowych i leśnych. 

Włościanie wsi Stojadła pod Nowo-Mińskiem 
zgodzili się 2 dziedzicem tychże dóbr p. Salerno 
de Colonna o zamianę rozrzuconych na całej prze- 
strzeni dóbr kawałków ziemi na jedną całość 
przyległą do wsi. 

Hr. Albedyński stosownie do przedstawienia 
prezydenta miasta Warszawy, zatwierdził termin 
spisu jednodniowego, naznaczony przez komitet 
na 9. lutego; w skutek tego niezwłocznie rozpo- 
czną sią roboty przygotowawcze do nastapić ma- 
jącego spisu ludności. 

Izba francuska uchwaliła nowy kredyt 6 
miljonów franków na wyprawę tunetańską. Za pa- 
rę dni usłyszymy o ataku na świeży gabinet 
Freycineta z tego powodu, iż w programie swym 
wyrzekł się na razie rewiziji konstytucji, któ- 
rej się Izba domagała, strącając Ganbettę. 

Z Belgradu donoszą o silnej agitacji pansla- 
wistów, która ma nawet zagrażać samej dynastji 
Obrenowiczów, nie zbyt może skłonnej do awan- 
turowania się wobec Austrji. 

W,„Sofji spłonał d. 1. bm. w nocy gmach 
Zgromadzenia Narodowego. 

W Londynie odbył się dnia 1. bm. zapowie- 
dziany mityng na rzecz żydów rosyjskich. Między 
innemi zabierał głos kardynał Manning, i wyra- 
żał się bardzo ostro o barbarzyństwie Rosji i o 
współudziale władz w rozruchach antysemickich. 
Powzięte rezolucje będą miały tylko akademiczne- 
znaczenie, bo „liberalny“ Gladstone, który wobec 
Turcji był nader surowy, tchórzy przed caratem. 
Zresztą obok żydów przedmiotem prześladowania 
rosyjskiego są Polacy, — jest ludność chełmska. 
Gwałty zaś popełniane na unitach nie wzniecają 
humanitarnych uczuć kardynała Manninga ani 
innych powag angielskich 1 dla tego to mani- 
festacja londyńska, jako niewynikająca ze ścisłej 
konsekwencji zasad liberalnych, uważana będzie 
w Petersburgu za sztuczną i obłudną. 


EEEE 
lelegremy wasna „Dzien. Polskiego. 


Przemyśt 3. lutego. Wezoraj umarł Józef 
Tyszkowski, poseł na Sejm krajowy i do 
Rady państwa na wadę serca i sparaliżowanie le- 
wej strony ciała. 

(Św. p. Józef Tyszkowski był właścicielom zna- 
cznych dóbr Rybotycze, w powiecie dobromilskim i na- 
leżał du Sejmn krajowego od roku 186 , wybierany za- 
wsze z okręgn wyborczego mniejszych posiadłości powia 
tu dobromiłskiego a przy ostatnich wyborach do Rady 
pań-twa wybrany został posłem z okręgu mniejszych 
posiadłości powiatów Dobromil Mościska Przemyśl Był 
to pan zamożny i dobroczynny, który prowadził dwór 
staropolski radziwiłłowskiego zakroju Pamiętną jest je- 
szcze czytelnikom słynna kapela dworska z Rybotycz, 
którą sprowadzono w rokn 187! do Lwowa na uroczy- 
stości, urządzane dla Poznańczyków i Szlązaków, kiedy 
komenda wojskowa lwowska odmówiła muzyki, Każde 
przemówienie w Sejmie zmarłego posła Tyszkowskiego 
tchnęło prawdziwą miłością ladu i odznaczało się zwię- 
złością niezwykłą. Brał on nigjednokrotnie inicjatywę w 
ważnych sprawach krajowych, a mianowicie stawiał 
wnioski dążące do uregulowauia szkolnych i kościel- 
nych spraw konkurencyjnych, do zaprowadzenia sądów 


uwięzienie b. miljonera Bontoux w Paryżu. |op'at notarjalnych przy spisywanin aktów spadkowych. 


Jako poseł do Rady państwa był gorącym rzecznikiem 
braci Szlązaków i postawił w Kole polskim  wniossk: 
dążący do równouprawuienia języka polskiego na Szląz- 
ku. S. p. Józef Tyszkowski był bezżennym, a cały jego 
majątek przypzdnie prawdopodobnie jego dwom braciom 
którzy mają także znaczne posiadłości w sąsiedztwie Ry- 
botycz. Wiadomość o śmierci zacnego posła przejmie 
niezawodnie cały kraj żalem g ębokim, bo życie jego 
poświęcone było gorliwej pracy obywatelskiej w duchn 
narodowym. Cześć jego pamięci !) 


Drezno 2. lutego. Pocieszającą donoszę wam 
nowinę: Kraszewski po przebyciu silnej bron- 
chitis, która groziła zapaleniem płuc, ma się zna 
cznie lepiej, i po powrocie z Ems, dokąd go le- 
karze na wiosnę wyprawiają, zapowiedział sta- 
nowczo odwiedziny swoje we Lwowie. Mimo cho 
roby, mimo nieustannego kaszlu, który go męczy 
i dech nieraz na kiłka chwil odbiera — niespo- 
żyty ten pracownik, nie wypuszeza ani na chwilę 
pióra z ręki; odpowiada na setki listów, załatwia 
ważniejsze sprawy literackie, planuje nowe prace; 
słowem zadziwia i zdumiewa swoją energją, pracą 
i benedyktyńską iście wytrwałością. Członków 
wchodzących w skład przyszłej instytucji „Ma- 
cierzy polskiej“ już zamianował. Są nimi: w Ra 
dzie nadzorczej: Kraszewski jako kurator, 
Prószyński, Henryk Szu man i jeden poseł 
Sejmu galicyjskiego. którego mianowanie pozo- 
stawił Kraszewski marszałkowi Zyblikiewiczowi. 
W radzie wykonawczej „Macierzy* zasiadają pp.: 
Jan Amborski, dr. Kubala, dr. Ocho 
rowicez, ks. Siemieński i Wład. Bełza, 
ten ostatni nadto z charakterem sekretarza „Ma- 
cierzy polskiej.* Druk dziełek oddał Kraszewski 
drukarni Anczyca. 


(D) Wiedeń 3. lutego. We wtorek odbędzie 
się posiedzenie Izby panów, na którem rozpocznie 
się rozprawa o czeskim uniwersytecie w Pradze. 
Jako mowcy prawicy zabierać będą głos: hr. 
Sehónborn, baron Helfert, hr. Ryszard B el- 
credi, hr. Leon Thun i profesor Ra n d a. 

Wiedeń 3. lutego. Zaraz po zamknięciu de- 
legacyj odbędzie się posiedzenie komisji reformy 
wyborczej, na której obecny będzie hr. Taaffe. 
Według dostarczonych przez rząd dat statystycz- 
nych wynosi suma podatku, opłacanego przez wła- 
ścicieli dóbr niepowierniczych w 13 okręgach 
Czech 2,072.742 złr. 

Petersburg 2. lutego. Porucznik Dubelt 
wypoliczkował przed kilku dniami w lokalu pu- 
blicznym niejakiego barona Baera, członka 
świętej ligi, za to, że tenże odmówił mu satysfak- 
cji. Zwołany w tej sprawie wojskowy sąd hono- 
rowy, uchwalił 57 głosami przeciw 18, że porucz- 
nik Dubelt ma pozostać nadal w armji, gdyż nie 
widzi powodu do dania mu dymisji. 

Petersburg 2. lutego. Śledztwo przeciw ka- 
sjerowi domu sierocego w Moskwie, Mielni- 
ekiemu i kontrolorowi Litwinowowi, już 
zakończone. Prokurator oskarża obudwu o oszustwo 
na sumę 300,000 rubli. 

Petersburg 2. lutera. Aresztowano tu na u- 
licy niedaleko dworca makołajewskiego dwóch ni- 
hilistów i odkryto nowy lokal konspiracyjny. — 
Narcdnują Wola donosi, że niebawem zacznie wy- 
chodzić nowe pismo terorystyczne dla robotników 
p- t. „Osa.“ 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 2. lutego. Cesarzowa wyjechała po- 
ciągiem południowym do lrlandji. 

Komisja z czterech, wybrana przez delegację 
węgierską, zatwierdziła przedłożone jej przez re- 
ferenta sprawozdanie, które rekapituluje dotych- 
czasowe rokowania i uchwaliła jednogłośnie kre- 
dyt ośmiomilionowy. Delegacja na pienarnem po- 
siedzeniu poleciła wydrukować sprawozdanie, nad 
którem jutro rozpoczną się rozprawy. 

Wiedeń 2. lutego. Urzędownie donoszą, że 
80. stycznia od godz. 1'/,—3 stoczyły 2 kompanie 
małą potyczkę pod, Korytem, ze 140 powstań- 
cami, których przerzucono za granicę Czarnogóry. 
Wojska cesarskie nie poniosły straty, straty prze- 
ciwnika nieznane. Po poładniu napadło 200 po- 
wstańców pomiędzy Grabem a Kruszwiecą muły 
obładowane prowiantem, a należące do prywatne- 
go przedsiębiorcy i zabrali czworo zwierząt. Od- 
dział powstańców wysunięty ku Mokrinje za- 
słonił napad.Kompania piechoty i posterunek żan- 
darmski napadli tamże powstańców, których wy- 
parli ku Dobrosticy. Z naszej strony nie ma strat, 
powstańcy stracili jednego zabitego a 23. rannych. 
Po południu podeszli powstańcy w sile 400—500 
z Jagodiste pod Kruszwieę, obsadzoną przez kom- 
panię piechoty. Kompania wystąpiła zaczepnie, a 
równocześnie skierowano także kompanię i poste- 
runek żandermrji z Urbanje na tyły powstańców 
od Vuczy dołu, którzy po trzygodzinnej walce na 
Jagodiste uciekli ku Kameno. Z naszej strony 
jest jeden zabity i jeden lekko ranny. Straty po- 
wstańców mają być znaczne, dziewięciu zabitych 
zabrali oni z sobą, Wojsko trzymało się dzielnie. 

Petersburg 2. lutego. Gołos donosi: Od 
płukających złoto otrzymało ministerstwo skarbu 
26 pudów złota wartości 38 milionów, z których 
mają być bite półimperjały. Journal St. Peters- 
bourg mówiąc o mowie Kalnoky ego chwali i 
podnosi wysoko jego oświadczenie łojalne i kate- 
goryczne i powiada, że Kalnoky dokładnie zna 
Rosję i wie jak gorące jest nasze życzenie utrzy- 
mania pokoju. Jesteśmy szczęśliwi, iż nie omyli- 
liśmy się pisząc po objęciu urzędu przez Kalnoky” 
ego, że prze7 niego zostanie usunięta wzajemna 
nieufność, która w stosunkach narodów gorszą 
jest od wszelkiej różnicy interesów i dążności. 

Paryż 2. lutego. lzba odrzuciła wniosek 
Andrieuxgo, względem  interwenjowania przy 
likwidacji strat lugdunskich Agents de change, 
gdy Say oświadczył, że interwencja państwowa 
jest sprawą nader delikatną. Say potwierdził, iż 
Bontoux i Feder zostali aresztowani i rzekł, 
że i radey kontrolujący, jeżeli to się okaże konie 
cznem, ścigani będa sądownie. Minister wykazy- 
wał, iż konieczną jest reforma ustawy w tym kie- 
runku, aby powstrzymać na przyszłość spekulacje 
banków ich własnemi akcjami. Senat wybrał prze" 
wodniczącym Leroyergo. 

Paryż 2. lutego. Bontoux i dyrektor 
„Union* Feder zostali wczoraj aresztowani. 
Przeciwko kilku verwaltungsratom „Union Gene- 
rale“ ma być rozpoczęte śledztwo sądowe. Sąd 
handlowy ogłosił w drodze urzędowej upadłość 
„Union“. 

Stambuł 2. lutego. Irada sułtańska zatwier- 
dziła akt dodatkowy komisji Dunajowej z 28. ma- 
ja 1881. 

Stambuł 3. lutego. Pierwsi dragomanowie 
niemiecki, rosyjski, austrjacki i włoski złożyli 


O EE OZ AZ ZOO O ZO Z Z ECO W W Z ZO ZEE Z EEN, 
jest dziś | pokoja i uwolnienia włościan od podatku spadkowego i| Arrimowi jednomyślne oświadczenie ustne, Že 


rządy ich z ciekawością śledzą wypadki w Egip- 
cie i życzą sobie utrzymania status quo w myśl 
traktatów i obowiązujących Egipt firmanów, do- 
dając, że 'do każdej zmiany status quo potrzebneby 
było zatwierdzenie wszystkich mocarstw. Drago- 
manowie pozostawili odpisy tego oświadczenia. 
Londyn 3. lutego. Ajencja Reutera donosi 
z Kairu: Po południu przybyli 'konsulowie „jenralni 
Anglji i Francji do pałacu wieekróła. W ich obe- 
eności Szeryf wręczył swoją dymisję. Według do- 
niesienia Timesa , miałby Szeryfa zastąpić obecny 
minister wojny Mahmud Sainy, 8 ministrem 
wojny zostałby Arabisbey, inne zaś minister- 
stwa objęliby członkowie stronnictwa narodowego. 
Po przesileniu zostanie przeprowadzony program 
rewolucyjnej partji narodowej. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Lwów 1. lutego. (Z Izby handlowej). I. Aksje 
za sztukę : Kolei gal Karola Ludwika % 200 zł. 289 — 


. 


— 294—, kolei Lwowsko-Czero.-Jas'y 154 — — 168 —, 
Banka hipot. gal. 290:— — 300'-, Banku kredyt. gal. 
250— — 255—. II. Listy zastawne na 100 zł. w. a. 
Tow kred. gal. ziem. 5'i 99'— — 101: -, Tow. kred. 
gal. ziem. 40, —*— — 9650, Tow. kred. gel. ziem. 5'|ę 

'— — 101l: -, Tow. kred. gal. ziem. 49), —— — 
92:50. Banku hip. gal. 69, 100:— — 102—, Banku hip. 
gal 5%, 98— — 100 -, Baaku hp. gal. z 59], prom 
101:— — 102'—, III. Listy dłażne na 100 zł. Gal. 


zakł. kred. włońc. 69), 109: -- — 102'—, Gal. zakł. kred. 
włośc. 50], 95 — — 9%6—, “gól. rol. kred. rakł dla Gal. 
i Bnk 69], los. w 15 1. 92— — 94*—, IV. Obligi za 
1G0 zł. Indemnizacyjne galic. 50, 99-— — 101—, Ko- 
munalne gal. Zakł. kredyt. włośc. 6°, 10%* - — 10% , 
Pożyczki kraj. z 1878 60|, 10) — — 102:—, Losy miasta 
Krakowa 18 - — 20: , Losy m. Stanisławowa 25 — — 
27:—. V. Monety. Dnkat holenderski 5:54— 5'64. Dukat 
cesarski 5'55 — 5'65, Napoleond'or 9:49 — 9:59, Pól- 
imperjał rosyjski 977 — 9'88, Rubel rosyjski srebrny 
1'52 — 1'62, Rubel ros. papier. 1'21 — 1'23, 100 
marek niemieckich 58:25 — 59—, Brebro za 100 zł. 
Kupony w srebrze za 100 zł. — — — 
(Pierwsza cyfra wszystkich pozycyj znaczy: 
„Płacą,“ drnga „łądajy.*) 


Wiedeń 3. lutegu godzina 10 min. 46. Akcje 
kradytowe 309—, Anglo-Austr. 12450, Akcje bankn 
Union 121:50, Kolej Karola Lnd. 299-—, Połudn. 126--—, 
Renta papierowa — —, Listy zastawne gal. banku hipat. 


—— — —>, 


—'—, (Galicyjskie obligacje indemnizacyjne —'—, Gali- 
cyjski bank rustykalny —'—, Loty z roku 1864 82:10, 
Napolecndor 9:55. Rubel papier. —'—. Usposobienie : 


lepsze. 

Wiedeń 1. lut-go godzina 5 min, 50. Jedno- 
lity dłng Państwa w banku 74:10, w srebrze 75:30, Reuta 
w złocie 9810, Losy pożyczki z roku 1860 130:—, Akcje 
banku wiedeńskiego 824-—, kredytowego 287 —, Londyn 
120'20, Srebro —'—, Napoleond'or 956, Dnkat ces. 
men. 5'64, 100 marek niemieckich 58:65. 


Wiedeń 1. Intego godzina 2 min. 80. Losy 
kradytowe 175 50, Węg. akcje kredyt. 283: —, Akcje anglo- 
austr, 123: , Akcje banku Union 120-—, Akcje kred, 
Karola Lndwika 295: =, Akcje kolei północnej 247:—, 
Akcje kolei połndniowej 118:50, Akcja kolei Alfóldzkiej 
166: - , Akcje kolei Elżbiety 207: —, Akcje kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 167 -, Akcje kolei węg. północno- 
wschodniej 160:50, Wiedeńskie losy 12450, Akcje kolei 
Rudolfa —*—, Akcje kolei Albrechta —*—, Węzierskie 
obligacje państwa w złocie 93-—, (łalicyjsk:e obligacj» 
indemaizacyjne 100*—, Iosy regulacji Cissy —'—, Losy 
tureckie 21:50, Węgierska renta 118-590, Akcje banku 
związkowego 117: , A banku obrotowego ——, 
Akoje kolei węgiersko- galicyjskiej —'—, Akcje kolei 
państwowej —'—, Rubel gotowa 1:221), Węgierskie 
losy 1145). Mark niemiecki ——., Uspos.: hausse. 


Paryż s'h Ranta 80 95. 


Berlin 1. lutego godz. 5 mio. 50. Rosyjskie 
banknoty 207:60, Akcja kredytowe 509'—, Lomburdy 
206 --, Galicyjskie 127:50, Kolei Rumuńskiej 63:—, Aa- 
strjackie banknoty 170795. Pe zamknięciu giełdy : kredy- 
towe 519—, Lombardy ——. 


Nafta. Wiedeń 8. lutego: 1512 do 16%. 
Brema: 720 do 726. Hamburg: 720, na styczeń 
7:20, na luty-marzee 825. Antwerpja: na sty: 
6zeń 281 ,. Nowy-York: 71),. Filadelfja: 74 


Telegramy zbożowe z dnia 1. lutego — 
Wiedeń: Pszenica 12:80 do 13 — zł, żyto —— do 
—"'— zł, zu —— ào —— sł, kukirudza —*— 
do —'— zi., owies —' -- do —'— zł okowita ;r, 10.000 


liter procent 38:25 do 38:50 zł, — Budapeszt: 
Pszenica 100 klgr. (na wiosnę) 12:42 do 12-45 zł, rzepak 
(na zierpień-wrzesitź) -*— zł.— Berlin: Pszenica żółta 
(na styczeń) 225:—, żyto ——, spirytaa loco 4780, 
ole) rzepakowy 55'50. — Szczecin: Pszenica ——, 
rzepik — —, Paryż: mąki 159 klgr. 6550, olej 
rzepakowy 70 50, spirytus —*—, — Wrocław: Pszenicą 
——, byto —'—, owies —' —, spirytus —' --, kukurudzą 
*—. Kolonia: Pszenica ——. 


o o T o 

Muzeum i biblioteka zakładu im. OssoJiń 
ski h, otwarte codziennie od godz. 9 do 1. 

Muzeum hr. Dzieduszyckiego, nlioa Teatralna, 
otwarte w środę i sobotę od 11 zrana do 8 po południu, 
a w ciedzielę i święta od 10 do 1. 

Muzenm Towsrzystwa przemysłowego w ratnszu, 
II. piętro. codziennie od 9 do 4. Wstęp w poniedziełak, 
wtorek, środę i piątek po 70, w niedzielę, czwartek 1 
sobotę po 10 et. 

Archiwum tsk zwane Beroardyńskie, w gmachu 
pa OOO otwarte codziennie od 9 d^ 1, z wyjątkiem 
świąt. 

Biblioteka i mazoa na uniwersytecie, otwarte 
codziennie ud 9 do 1, z wyjątkiem świąt i feryj uniwer- 
syteczi'h. 


O Pignłek kataralnych W. Vossa, sporządzonych 

na podstawie nowszych umisjętnych badań, i zalecanych 
orąco przez wielu pp. lekarzy, usuwają b 'wiem przykry 
tar nosowy w kilku godzinach, a ostra katary płucne, 
gardłane i krtaniowe w najk'ótszym łagodzą czasie, do- 
głać można w: Lwowie w apt Zygm, Ruckera, 1 
w apt. „pod złotym słoniem,* w Czerniowcach 
zaś w apt. Golichowskiego, gdzia także rozdaje 
się bezpłatnie mała brcBzurka o tem nowem postępo- 
waniu leczniczem dra med, Wittlingera. c 


ZN ADEBŁANE. 


Wymówione zobow ązania 


przez banki przyjmujemy po prz: stępuych cenach 
Upraszamy o listy z podaniem efektów i depozy- 
tów. — Na zapytania chętnie udzielamy rady. 
Rekakcja pisma „DerKk»pitajint* 
w Wiedniu I, Kohlm -kt 6. 


NADESŁANE. 

Spadek kursó =, co należy b>zwzg!ędnie k' pé, 
omówiony w ostatnim sobot im numerze pisma 
„Dir Kapitalist” sedskcia w Wi: mia L Kuhl- 
markt Nr. 6. Przesyłka na żądanie Na zapytania 
natychmiast odpowiedź. 1257 7—83 
m 0 ATE WINA ©. | -= DZKA a EEC: >% wia 

Podziękowanie. 

W dniu 12. stycznia b. r. przez pożar straciłem cała 
moje mienie W tem smntnem i opłakanem „położeniu 
nie jestem w stanie dać dowodów parięczności i okazać 
się godnym najlaskawszych względów — ale poczuwam 
się do świętego obowiązku wspaniałomyślnym i najłaską- 
wszym dobrodziejom za ich dobra radę i czynną pomoc 
nietylko w mojem, ałe i w moich dzieci imieniu najczul- 
sze podziękowanie złożyć i Najwyższego stwórcę błagać, 
aby tym najłsskawszym dobrodziejom za ich szlachetny 
umysł, wspólczucie i miłosierdzie stokrotnie nagrodził. 

Żyrawka dnia 26. stycznia 1882. 

Porphyr Rudeński , 
gr. kat. proboszcz w Żyrawce. 


ro A 


DZIENNIK POLSKI. 
EH USTKI 


włóczkowe, kamasze. 


MAGAZYN PELE | C 
H A L kt L 


KAMILA SPRZYŚOWSKIEGO |, ZS 


> : ak: Al 
e Lwowie, przy ulicy Halickiej pod I. 4. >. «Sz a eiry 


yy ki aksamitki, weloniki ga 
zowe i koronkowe, piatki jed- 
wabne na głowę. 


wiaty francuskie, pióra strusie ; 
fantastyczne do ubierania kape- 
luszy. 


"Foleca 
znśny z taniości 


| debor ogo WENI w 


= a SJM Ip auschoniki, chustki koronkowe i 
abotki, kryzki najmodniejsze, „Sztu- FE gipiurow a barbki, chustki do nesa 


fularowe i batystowe. 


ard“ białe, czarne i cremowe. 


rozseła w zgrabnych sagankach po 5, 6, 


+ 


hartoi koronkowe i płóciennej WP ękawiczki jak najlepsze pragskie 
kołnierzyki, manszety w najno- ' glave i jełonkowe od 2—-8 guzi- 
waszym guście. ków również jedwabne i nicianxe 


aliki jedwabne, kokardki, krawatki 
szpilki do krawatek i spinki do 
przodów i manszet w największym 
wyborze. 


ończochy saskie cztero-drutowe, KH 
fil d”ecosse jedwabne, bawełniane 
i wełnianne. 
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n e d NR a = za znegoł| w 5 aktach a 9 odsłonach wwo Lwowie 1003 1-0 č y 
150 kilo. 10 o ierpienia, lecz $, ee a Ą 
Śliwki suszone [usasa aei 20 ee a |loóma nagroda uwleńczonyĘć poleca niżej poszezególnione kawy i herbaty. $$ 
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nego, dużego ogrodu i 35 morg. X Powyż wymienione kawy|berbat zalana okropem daje 2 3 
odszczególniają się wybornym|szklanek herbaty odznaczającej i 


AA 


z giova 
usuwa pod gwarancją i bez 
nieberpieczenstwa za 17/4 go- 
dziny środek przeciwko so- 
literowi, którego dostać ms- 
żna w aptece w inzersderf 
koło Wiednia, Taxże przez 
po*ztę. 1057 - 6—0 


Ozłowiek zdolny 


ładnie i szybko piezący, zasługujący ze 
wszechmiar na łaskawe uwzględnienie, 
prosi, o jakiekolwiek kancelaryjne lub 
inne zatrudnienie, posiada chintne Świa- 


ÍA. MAŃKOWSKI 


Lwów, u. Halicka 1. TINO miasto, 
andol 
Koreni, Delikatesów, Herbaty 


i wszelkich gatunków wtarych 
i zwykłych WAN w pierwszo- 
rzędrych ywatunkach, po cenach 
najtanszych, poleca Jp 
Publiczności, ręcząż za sumienuy 

towar. 10% 30 - 0 


C.dzisń świeże drożdże 


gruntów, z odpowiedniemi bu- zegól zklan i 
dynkami gospodarczymi, przy|jĘ smakiem i aromą. się miłą naturalną wonią 


bitym gościńcu i kolei żelaznej 
położona, jest wraz z inwenta- Norość humorystyczno-satyryczna. 
dania. Zgłoszenia przyjmie «J.j Nakładem ksęgarni F. M. RICHTERA (H. ALTENBERGA) we 


Hanusz w Bolechovie. Lwowie wyszło z pod prasy : 


EA Z teki Chochlika 


a zatr : j TAMAR IN DIEN WŁODZIMIERZA ZAGÓRSKIEGO 
Para A EAT Pa DAAE A GRILLON I. O zmierzchu i świcie. Il. Piosnxi i żarty. 


je Admin. Wsiennika P. | owóa ALNIAJĄCY, ORZEŚWIAJ. 
GORZE, H+ ów E a  ko tyg ni Znakomity „satyryk i humorysta Włodzimierz Zagarski. 


nk 


Na taari daj jal iki. R rzociw i - Ą 
- sz gydliroictnzał ca popa Wszech nauk lekarskich SP 4 Mk LI de. |piszący pod psendosymem Chochlika, zbyt jest znanym publiczności 
DARE Najprzyjemniójszy środek dla dzieci. | polskiej jako nieporównany w swoim rodzaju pisarz, abyśmy utwory 


Dr. Wilh. Pisek 


BZRAB wi Lwowa : w Apickaeh pp. Mike 
długoletni asystent Uniwersytetu Ja- beta LK i 


: Ę > : RI Ataki 
giell. zwiedziwszy uniwersytety zagra- etan bd wę odka Ś 
niczne, osiadł we Lwowie, (Hotel ———— mar: - 
aarodowy ul.Karola Ludwika) i udziela|ę rę oin + 447 ZJGBKARCH 


H ` W niedokrewności, bladaczce i w 
pomocy lekarskiej w domu ud 38. do patclogiezny,h „wypadkach „braku: 


jego zalecać potrzebowali. Imię Chochlika-Zagórskiego związane jest 
tak ściśle z ostatnim ruchem naszym na polu publicystycznem, lite- 
rackiem i politycznem, że nie ma zapewne zakątka w kraju, gdzieby|wzo 
ono ne było znanem. 

Staraniu podpisanego wydawcy udało się zebrać rozproszone p 
czasopismach politycznych utaory Chvchlika* i wydać je świeżo w 
dwóch tomach, przyozdobionych portretem autora, i p przedzenych 


| Znakomite powodzenie 


VELOUTINE 


jest 1'123 64—€ 
Riączica ryżowa 


rzygotowana z Bizmutem ę 4 i A 
dia pa to dziuła gzczęśliwi» na skórę > Pa„PodMinją. 1179 6—0/4 regularności, udziela skutecznej jego przedmową. Tom pierwszy zatytułowany: „© vmi rzebu + 
i niedsontrzeżene przystajó di Tord-Boyaux pomocy Speejalista chorób „|i świcie” zawiera satyry i wiersze polityczne, tom drugi pod tyt.: > 
ciała, nadaje niurczący myszy || IAjEeNAniczych, praktycz-|| Piou: ki i ża ty- obejmuje poezje humorystyczne, przekłady (3 
cerze Świezość naturalną. put ey eji my lekarz Medycyny. Chi- fli obszerniejszy poemat: „KRÓL SALOMON.“ 1218 2—3| & 


Wyst. Pow. 1878. 
W Paryżu pp. Que- 
rard et C-ie, rue 
dal'Elysóe dea Be- 
JĄ zox Arta. 15. We 
Lwowie w apt. pp. 
Mikola"cha i Krzy- 
żanowakiego. 


p | 
FREE war PNA 


Der Bor Agent; 
„UGT DÓT56-Ag6NU, 
Organ dla kapitalistów 
i ludzi oszezędzających 
wychodzi od dnia 19. Stycznia 
b. r. począwszy każdego czwartku. 
Cana ćwierć roczna 25 ct. 
wraz z portorjam. W Wiednia, 
Śchottering 6. 1169 8 


rurgii I Akuszerji 


JAN KURPIEL 


erzy ulicy Wałowej ped 
1. 8, I-sze piętro. 

Ordynuje od godziny 9. do 12. 

i od 2. do 6. 1086 62—0 


pe tych dwóch tomów wynosi 3 zir. w. a. | 
SOKAL i LILIEN 


ulica Hietmaśska 1. 8. 


dl list zastawao c. x. Mr, Zakł Krad. zda ugkidoc p. 


Rocznie 6 ciągnień. Główna wygr. 50.000 zł, 


Wyciągnięte losy z najmniejszą wygraną w kwo'ie 100 zł, 
biorą tagże udział w dalszych ciąguieuiach wyzrauych. Drugie 
ciągnienia 15. kwietnia 1883. Sprzedajemy te obligacje podług 
dziennego kursu, Jjakoteż ni spłatę w. miesię*znych „ratach po 
6 mł. w. ». Kupujemy i sprzedajemy także wszystkie listy za- 
stawne, obligacje państwowe, jakoteż akcje, po najrzeteluiejszych 
censui, Wszystkie p:lecenia z prowiucji wykonujemy bezzwłoe -. 
cznie be. doliczenia prowizji. m 1042 27—0 = ge 


Rządca dóbr  |EEEEZEESR= NTG TAPECIE 
który dłuższy czas uznanej śp. G umi i pęcherze rybi e 1990 


Osobistości rełnił obowiązki pełno- £0-0 
moenika i zarządu, posiada chlnbne| ujpewalejsza proserwatywa prawdsiwa feantuska turia mo 1, ©, 8, 4 i B sb. 
dowody z powierzonego mu zaufa | 3poojalnosoi damskie tusis si. 250, ocaraniasze od 
uią w gospołarstwie i interesach, A arr A o È nie a ) cT Ą germa 
ora4 pewną gwaranc 6, gdyż odzie- akar 5 e r. 4, I piętro, 


dz czył w padku m jątek czysty| 4 GM SWW A WRZ cos OROWO 
wartości 80.00u gld, będąc przy- A Zni żeni y k 
e ceon: 


zwyczajonym do pracy ciągłej, pra- 

gnie przyjąć każdego czasu stosowae |= „e i 

zajęcie za umiarkowańsze wynad- Z powodu przeniesiesia w korzystniejszą okolicę mojej fabryki 

grodzenie. Bliższą wiadomość: L. suszenia owoców bez dy mau, postanowiłem wszelki mój wsróbjg 

uomterowski o. pocz. Skawina|zupełnie wyprzedać, i dlatego cenę dla szan. Publiczności, a wzglę-|$ 

w Sidzinie pod Krakowem 1223 g.s| dnie dla panów kupców znacznie zaiżyć; a to: i 

za 1 kilo jabłek obieranych i prasowanych w różnych formach wyra-|3 
bianych, zamiast 8V et. tylko 55 et. 


CH. FAW 


Magasyn Porfum w Fartyżu 
9, na ulicy de la Paix, 9. 

Dostać można wa Lwowie w aptekah 
Pp. Krzyżanowskiego, P. Mikolaecha, tw 
dzieł w magazynach gelantaryjnysh m 
Btrzyżowskiego, Jahla i Alfreda Dzikow 
akisgo, Laona Feintucha, K. Bayers 
i Leona. 


amd | | 


TĘ 
Subjekti; 
znaj izie umieszczenia 
` 
5 

1315 we L wo ie. 
Z AA tł PRE a a aT T 
ulic: Pańska Nr. 17, obob 
kręconych slapów 


w handiu głócien i bielizny 
Apexa pod Anolon Strozan' 
poleca wlasnego wyrobu pewny 


NAAR AARAA 
t Jana ktie dla 
we Lwow:e 
środek przeciw Soliterowi 


Nieusitająca wysiiwa 


w kapsułk ch elastycznych. pieców porcelano wych 


Cena pudelka 2 sIr. 
: oraz 
kapsniki elastyczne z olejem rycynow ii, 
n ZT teen, ca 13— 


1 siete terpil veee a 
2 tljdiea tergótynwym, 
' 7 basamem tojarae |. Te & C Hardtmuth. 


nnn ua WB PKC 


we Lwowie 
ulica Akademicka 1. 3. 


gość ( í za 1 kilo wiorów z jabłek zamiast | złr. tylko 80 ct. 
gu kę skt glu () LO SZKNIE za 1 kilo gruszek obieranych i prasowanych aiia złr. 1:20 tylko 90 et. 
A gni ed erii U za 1 kilo jabłek w łupach xamiast 40 ct. tylko 25 ct. 
Pa gry > a . (za 1 kilo gruszek w łapact zamiast 60 et. tylko 45 et. 
BRO rzy szpitalu powszechnym w Stryju opróżniona Zamówienia nad iv kilo będą dostawiane do dworca kolei żela- 


jest posada lekarza sekundarjusza z roczną remune- 
racją 200 złr. 

Ubiegający się o tę posadę zechcą podania swoje 
zaopatrzone w dowody użzdolni-nia i dotychczasowej 
służby sanitarnej wnieść do 1. marca br. do Zwierz- 
chności gminy Stryjskiej. 

Urząd gminy król. miasta 

Stryj dnia 28, stycznia 1882. 


znej w Kołomyi, zaś niżej 10 kila ua pocztę w Pistyniu za pobra- | 
niem posztonem nadawane, 


Mustmieru Lityński | 
1148 8 —10 w Pistyniu przez Kołomyję, i! 
TVA ZCE ZAW CTR IX e SGP || 


L. 228. 1224 2—3/4 


j e © k y 

Licytacja Szkartów. 

W c. k. głównej fabryce tytoniu w Wiunikach 
sprzedana będą w drodze publicznej licytacji szkarty, 
„to: drylichowe, zgrzebne, papierowe, sznurowe, że-jjj 
|laza itp. 
Mający chęć licytowania mają tutaj nadesłać swoje 
jpisemane oferty najdalej do dnia 2. marca 1882 o go- 
dzinie 12tej w południe. 

Ofərty muszą być zaopatrzone stemplem na 50 et. 
i takowy przepisać się należy, 

Bliższe warunki i wykaz sprzedać się mających 
szkartów, przeglądnąć można w tutejszym ekspedycie 
podczas godzin urzędowych. | 


Winniki dnia 26. stycznia. 11882. 


gu baben M WR 
sgp Smelienz Asfiafi fae 
Gej ńlećj15-5ranfheiten 

Birz, Stadt, Gonz: ras 

(RubalHplżh; sryżgli DAM 
15casier Maurcsirafi gzycilt. 

Hanbeli u twerben  dleemizty Suforgt. 
Fir, Biaene miron bar Bie Ecnen= 


on 
G Med. Dr, Risenz, 
Mtulglirs Dir med Xacultdt, 
werden bla 
fdetunor wage ren KAŃe bon go 
Qranaltan ułulih sen L1—4 Mgr. 
BCE cud wird poker bes 
y 3 oium a Duivrhtiti Proteger 
TERN Puel, Aa zę 


Pó 


kal 
Plaidy podróżne 

seasea meas] Droa Towarzystwa Zaliczkowogi | 

Plaidy, któreby so nie podobały przyj J 

mują cię Maj «$ip dei e porta 

pocztowego. Dla średniego mężczyzny ne ; 

ubiór jesienny gukna z do*raj welo Jt Rozdol ; 

rata Big mo T Na. Na ior la Be ; © 

«elny zir. 1'41, Ns uhio* z wyborowej } wWszeni ) ] ) 

Sa mo ubiera iki yb i 4 (Sto warzyszenia -: <okóki wanego z nieograniczoną poręką) 

rowej i cienkiej wełny z'r. 13 Mate j podaje do powszechnej wiadomości, iż na podstawie 
uchwały šad. Nadzorczej tegoż Towarzystwa, 
zniżyła procent od wkładek oszczędności z 6:iu, jak 

dotąd, na 5"/, od sta na rok, dalej od pożyczek udzie 


polorowa na spc!uia sim?we sur ut. 

i zarzutei, na płaszcza od deszczu, che- 
lanych członkom z 9ciu, jak dotąd, na 8°/, od sta na rok 
obliczać się mającemi. 1236 1-8 l 


1289 1-8 


terje na palta poleca: 
Joh. Stitarowski, 
Skład fabryczay w Berale. 


Próbki rozsyła franko, kartony z próh- 
kami dla krawców nie frankowane, 


V ot, peruv.en, toskiny, pilón sukmany, 
tyfoi, aukio bilardowe, materje na pła- 
Rozdół, 24. Stycznia 1882. 
E. Füller. 


szcze damskie, monżyk wy, kamgary i ma 
Józef Wasiewicz. 


Zwraca się a'czególniejs 7. 
krawców na obfity wybór i ma nicesi. Mikolaj Zalewski. Adamowsky. 
nie tanja cany. 1081 15 U aa E NE o Jeżek. 


Wydawca i rodawie? udpowiedzialny; Jore! Laskownicki, 


eznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 


RE SWIOGEW GOA A IKA RAKA OKA 
T. OKOÓRNICKI 
facazyn porcelany 1 Szkła 


Serwis stołowe i herbaciane 
w rożmattych BBWqch doseniach 


w oLfitym wyborze po cenach najniższych. 
Na prow ncję posyłam na Żądanie 
ry do wybosa. 


FPPYYYPOTTOTYWYTYTYYWWWYWY 


rzek niezbędnym środkiem prze -vsrelkim roąstmiu systeiun neFwowezm, 
piach wynikłych s utraty soków i krwi, onanji i nocnych poiuejach ijai 
wodanh lupotencji), jakoteł przy urrwowem d'ganin w rękah i nagaci 
środki, których skutck jest znakomity. Cena ta pudełeorko wres i 4 kled: yru 
1 zł. 81) ct. 


pomaszań |Ajent: 


x drukarni „Dsiennika Polskiego," pod zarządem Leona Zulalewicza, © 


>. 
w. 
r 
as 
PZ 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta I me:soty 


pod warunkami najprzystępniejszemi. 
69 listy hipoteczne, 
5% Listy hipoteczne, 


jako tex 
ży 


„ Promowane Listy hipotezie, 


które według. prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. P. P. XXXVIII 
Nr 93 i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871., mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj maž 
żeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, są w tym 
kantorze do nabycia. 

mg” Wszystkie polecania z prowincji wykonują się bezzwło- 
i 1607 109—? 


ar 
PFA 


A GŚŁE 


SRE SĄSD 


|= 


wa Lwowie rynek 38, 
poleca kompietn ' 


A fasonach 


11:9 2-2 


Nagniotka! 


Operuję bez użycia instrumentu (noża), bez bola i rady 
kalne. MqDB4> zir. zarłacę temu, u którego po operacji 
nagniotki się powtórzą. Na żądanie mogę przedłożyć świa- 
dectwa najznakomitszych lekarzy. 11 5123-0 

Dla dogodności P T. od 28. stycznia pozostaję nen w”- 4 
ła nie jeszcze d: 15. Lutego w prywatn m pomieszkaniu. U'ca + 
Ły: zak: wska Nr. 18, w domu r. Smutaego, psrte', na prawo 
cd 8. da 1 i ed 2 do 6. Operacja zwyczajna nagniotka 1 złr. 

Także ;csf małpa do nobyeic. 
Z poważaniem 


Ai 
| Jóref Pa li keki, operator z Paryża, Boulevard Sebastopol 1. 69. 4 
BARAŻ AAAA AKSKONAARAA | 


Ostabienie męzkie, rozstrój nerwów, 
utrata svków żywotaich 1 krwi, grzechy młodościi roz siązło ść, 


| l < ý 
ProszoX peorūyiajski 
Dr. Wruna, 

(z zićł perawiańskich złożony). 


R'ro<zok pe awiańskA służy jedynie i wyłącznie 99 ©, 
abysusunąć wszelkie osłabienie orgenów płsowych i tak sapch 
u mężczyzn impotencji a u kobiet nzepłodnaśi „te jest ten 7%! - 
przy ustab'e. 
jedynych io 
paag się tu 


p 


Te "2 
+ 


Mack arna, tatekarze. Jener'> 


Nabyó mołna w: Lwowe u p. 4 
1650 4 7 


b Gischner, dipl. Ap thexer Wien, Il Kaiser Josefstrasse 14. 


BĘ Uznanie!!! "SE 
Cztery wielkie modale zasługi i list pochwalny | 


za przewyborns perfuny I wody toaletowe, 


Woda lwowska odznacza się bardzo przyjemnym i diugotrwałym za* 
pachem, rastopaje perfumy, wody pachnąca, octy arsmatyczno i to- 
kletowe — Woda lwowska zyskała powszechne uznanie i wziętość w 
kraju i aa granicą, Ponieważ wola Iwowaka nietylko jest znako* 
mitg perfumą do skrapiania sukień i chustek, lecz użyta także za 
pomecą rozpylacza, daje bardzo wonne i miłe kadzidło, flakon 80 
11 słr. 50oż. o5 „a 

Woda lnwendeowe-ambrewa. Posiada bardzó przyjemny i silt f 


zapach: słaży do mi ręką og x „niemniej też = 2 
za rozpryskiwacza, e bardzo przyjemne 1 wonne 5 
dzidło, nra całego Bakona 120 Es: 


Pół Aakona 70 ot. r ' : 
Woda Jawendowa padwójna. Vdszozególnia sig nader przyjezmnny!=" | 
orzeźwiającym zapachem i używa się hok jako woda pachnąca : 
do skrapiania sukień, chuntek i mieszkań, lecz także jako woda tos“ 
letowa ma: obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, czy to 20 
nacierania ciała lub też zmięszana z wodą do mycia, bardzo EO- 
rzystnie wpływa. na płeć i skórę, konserwując i chroniąc ją od Wy- 
rzutów, zmaramzek i t. p. Cały Hakon 90 ct. - 
Pół tiakona 50 ut. c . $ 
Woda keleńska potrójn^, która o wiele przewyższa twoją obro- | 
cią zagraniazne fakony po 40, 80 i 1-50. > 
Woda kelońska fakony po 25, FO i 1 zdr. 7, 3 
Os6i toaleidwy. Odznsoza się nader przyjemnym zapachem i jost 3 
powszechnie używanym do odświeżania ciała, skórze nadajs jędrnośu, || 
ozeratwość i chroni ją od wszelkich wpływów szkodliwych powietrza. > 
Służy oa również do odświeżania i odwietrzenia powietrza w salo- ||. 


nach. Cena 50 i 1 elr. j e! è 
Perfumy. Chypr; heliotrop, jaśmiu, Jokey-Klub, hiacynt, piw och, 
, 


mą krako perfumy s kwiatów EC kwiatów 

kwiatów wschodnich, Ess-bonquet, Milleñeurs, paczula, rez y tó-a 
Wa, Ylang-Ylang, piżmo, porfama litewska, lotek, 

éwitozianki, am j inajki, pieszo at po koa- 


miezapominaj Ode, kwi | 
walis, pierwiosnek, róże, itp. fiakoniki po 80, 50, 75 ct. 150 i 2 ; 

Saszetki (Sachet) z zapachem paoczulowym, z kwistów wachoduich, £ 
konwaliowym, kwiatów polskich , kwiatów alpejskich, fiołkowym, ;- 
lawendowym, piłmowym, różannym, heliotropowym id. po ñ ct- 
L rlr, i 4 zło. _ 2 1001 25 

Wody tesietow6 z zapachami: Awek, baliotrop, Millefieura, t 
Bouguet, siułą do nacierania ciała i akcapiania włosów. Flskon 1 : 


JAN TIHNATOWICZ 


magister farmacji i chemik sądowy. 
Fabryka we Lwęwie, uliea Iiopernika l. 3 
Filia w Krakowie, Sukiennice 1. 30. 
Główne øklady w aptekach: w Stanisławowie u p. 
hi T u p J: wi w Prsowyólu u p. Na! 
w Po fajok p E E a $ Stryja u p. Drągowkiego, 
we wanystkich pierwszorzędnych sklepach. 


f: 


